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Wychodzi codziennie o odane 4 po południu 
a wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosziuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować, — 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejseu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., 

Przewodnik naukowy i literacki, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


ółrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
'wartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
dodatek miesięczny do „d azety Lwowskiej” 


EA ROSA RARE 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora, dr. Józefa Ul- 
brich, zwyczajnym profesorem austryackie- 
go publicznego prawa w e. k. uniwersyte- 
cie z niemieckim językiem wykładowym w 
Pra dze. 


Zaproszenie do do Rd | 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca grudnia) w miejscu 6 zł., pocz- 
tą 8 zł; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł., miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 85 ct, 

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od pierwsze- 
go lipca do końca grudnia) o- 
trzymują Przewodnik naukowy i lite- 
rachi, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, bezpł atnie; ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłata: pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. Przewodnik pre- 
numerowany osobno kosztuje rocznie 
4, półro-znie 2, ćwierćrocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora, dr. Jerzego Pra- 
Żaka, profesorem zwyczajnym austryackie- 
go prawa publicznego w ce. k. uniwersyte- 
cie czeskim językiem wykładowym w 
Pradze. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
czerwca b. r. profesorowi gimnazyum aka- 
demiekiego w Wiedniu, Henrykowi Ficker, 


W przyszłem półroczu, oprócz | " uznaniu jego długoletniej, znakomitej dzia- 
krótkich studyów i obrazków history- łalności służbowej, nadać najmiłościwiej ty- 
cznych, listów z podróży itp., zamie- tuł radey szkolnego z uwolnieniem od taksy. 
szczać będziemy w fejletonie Gazety — 
oryginalne powieści znanych zaszczy- 
tnie pisarzy, a między innemi nowele 
pani Alces, Zygmunta Sarneckiego, 
Sewera, Piotra Jaxy Bykowskiego i 
wielu innych. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej ad- 
junkta na wydziale teologicznym we Lwo- 
wie, dr. filozofii ks. Tadeusza Gromniekie- 
go, nadzwyczajnym profesorem prawa ko- 
ścielnego w e. k. uniwersytecie w Kra- 
kowie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


s , i Misister skarbu zamianował ministe- 
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył | yajnego wice-sekretarza w e. k. minister- 
Najwyższym dyplomem odręcznym starsze- | stwie skarbu dr. Witolda Korytowskie- 


mu radcy budowniczemu i architekcie w go, radcą skarbowym dla okręgu krajowej 
Wiedniu, Teofilowi von Hansen, jako ka- dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


walerowi orderu żelaznej korony drugiej kla- 
sy, w myśl statutów orderu, nadać najmiło- 
sciwiej stan baronowski. 


mis- || 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłąeznie agencya p. Adama, Rue Clement 4, 


CZĘŚĆ N NIKURZĘD (WA 


Lwów, 23 czerwca. 


Wspólny minister skarbu Kallay 
rozpoczął przed kilku dniami trzecią 
podróż inspekcyjną do Bośnii, a tym 
razem celem jego wycieczki są zacho- 
dnie okolice kraju i gród. stołeczny 
Serajewo, zkąd znowu zamierza zwie- 
dzić najbliższe tego miasta powiaty. 
Podróż p. ministra ma głównie na 
względzie bezpośrednie zetknięcie się 
z władzami i ludnością, rozpatrzenie 
się w miejscowych stosunkach, obser- 
wacyę dokonywującego się tam Toz- 
woju, uchylenie zachodzących wadli 
wości, a wreszcie utorowanie drogi 
tym zmianom i reformom, jakie dla 
dobra prowincyi okażą się potrzebne 
w najbliższej przyszłości. Liczne a po- 
ważne głosy stwierdzają, że kto miał 
sposobność zwiedzać Bośnię i Herce- 
gowinę przed okupacyą, ten na widok 
obecnego jej rozwoju musi doznać 
rzeczywistego zdumienia i przyznać 
olbrzymi postęp, jaki w ciągu osta- 
tnich lat sześciu objawił się w sto- 
sunkach nad Narentą i Bosną. Tam, 
gdzie do niedawna pogrążonem było 
wszystko w zamęcie i anarchii, panu- 
je dzisiaj spokój, poszanowanie prawa 
i władzy. Ludność dźwiga się stanow- 
czo z moralnego i materyalnego u- 
padku, dobrobyt poczyna trwałe za- 
puszczać korzenie, waśnie religijne 
ustępują miejsca spokojnemu pożyciu, 
słowem cały proces rozwojowy tam- 
tejszych stosunków może obudzać tyl- 
ko zadowolenie i uprawnia do nadziei, 
że zabiegi władz rządowych utrwalą 
ten stan pomyślny na OE kila: 
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mownem świadectwem rzeczywistego 
a pod każdym względem pomyślnego 
rozwoju krajów okupowanych są sło- 
wa szefa sztabu generalnego barona 
Becka, który po powrocie z ostatniej 
podróży do Bośnii i Hercogowiny, nie 
mógł wyjść ze zdziwienia, z powodu 
zmian, jakie tam znalazł i oświad- 
czył otwarcie, że prowincye te szyb- 
kim krokiem zdążają ku błogiej przy- 
szłości. 

Zwrot, jaki dokonał się tak po- 
myślnie nad Narentą i Bosną, słu- 
sznie przypisuje opinia publiczna w 
głównej mierze energii i praktyczne- 
mu zmysłowi wspólnego ministra skar- 
bu, barona; Kallaya, który, zbadaw- 
szy szybko i gruntownie miejscowe 
stosunki, oddał się z całym zapałem 
trudnemu dziełu, uchylił przyczyny 
ponawiających się tam peryodycznie 
rozruchów, zorganizował administra- 
cyę i sądownictwo, zwrócił całą uwa- 
gę na materyalne podniesienie dobro- 
bytu ludności, dał impuls do za- 
kładania kopalni węgla i żelaza, u- 
łatwił komunikacye i przeprowadził 
z powodzeniem system  kolonizacyj- 
ny. Kolonie te, chociaż znajdują się 
dopiero w pierwszem stadyum roz- 
woju, oddały już ludności miejsco - 
wej znakomite usługi; są one bo- 
wiem dla mieszkańców bodźcem do 
pilności i zapobiegliwości, oswajają 
ich z nowoczesnemi na polu uprawy 
roli wynalazkami i pouczajaą o warto- 
ści gospodarstwa wiejskiego. Niepo- 
dobna też przeoczyć wpływu moral- 
nego, jaki mogą wywierać na ludność 
koloniści, zwłaszcza tacy, którzy nie 
z pobudek awanturniczych i przygo- 
dnych pospieszyli do tych krajów, 
lecz w zamiarach uczciwej i szlache- 
EB pracy. 


nień". Dwa grube zeszyty leżały już ukoń- 
czone na stole, a Nuna bynajmniej nie była 
tem zajęciem Znudzona, owszem, do najmil- 
szych godzin dnia zaliczała te chwile pracy, 
które jej mijały prędko, swobodnie, wesoło. 
Zygmuntowi tymczasem „Wspomnienia“ na- 
pędzały marzenia, szalone zapewne, bo po- 
trzebował całej siły woli, aby nie uledz i 
zamiast „Wspomnień*, młodej księżniczce 
nie podyktować — marzeń. Dotad, wszystko 
szło w należytym porządku, nie wiemy jak- 
by dalej było poszło, gdyby niespodziewana 
okoliczność nie była nagle przerwała zwy- 
kłego trybu ich życia. 

Pewnego poranku, w chwili gdy Nuna 
zamierzała udać się jak zwykle do zamku, 
ujrzała Jana wbiegającego na podwórze. Za- 
niepokoiło ją to niezwykłe zjawienie się sta- 
rego sługi i wyszła coprędzej na jego spo- 
tkanie. 

Poczciwy Jan, przerywając swe opo- 
wiadanie łzami, które napróżno chciał po- 
wstrzymać, powiedział jej, "że Zygmunt za- 
chorował w nocy i że sprowadzony lekarz 
skonstatował recydywę zapalenia płuc. Do- 
dał, że pan jego już od kilku dni nie czuł 
się. dobrze, ale surowo zakazał mu wspomi- 
nać o tem paniom 

— Nie trzeba było słuchać — mówił 
dalej biedny stary — myślałem także, że to 
nie nie będzie, taki był wesół! Wczoraj je- 
szcze po wyjeździe pań, spędził parę go- 
dzin w dużym salonie. 

— W dużym salonie? — przerwała 
Nuna. — Ależ tam zimno! Po co pan tam 
chodził ?... 

Ij! — mówił stary, ocierając łzy — 
bo to panienka miała nie wiedzieć, ale kiedy 
się i tak wszystko skończyło, to już powie. ! 
Otóż pan kazał w salonie piec stawiać i tam 
przenieść orażeryę; pan chciał aby na imie- 
niny panienki, tam był objad. Imieniny ju- 
tro, wczoraj kończyli urządzać, pan się tak 
cieszył , że wszystkie kamelie kwitną, a A 
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(Hrabiemu W. B. w Ress.) 


(Ciąg dalszy.) 


Nuna była bratanką męża księżnej, Zy- 
gmunt zaś synem jej rodzonej siostry; wy- 
chowani prawie razem, przywykli uważać 
siebie za bliskich krewnych , chociaż żaden 
węzeł krwi ich nie łączył. Nuna między Zy- 
gmuntem a bratem rodzonym ; nie byłaby 
pewno najmniejszej robiła różnicy, Zygmunt 

| serdecznie był do niej przywiązany, czy je- 
dnak od pewnego czasu siostrzane tylko ży- 
wił dla niej uczucia, powątpiewać musimy, 

Trzy tygodnie minęło od CZASU , jak 
księżna z Nuną powróciły na wieś i obie 
z pobytu swego zadowolone być musiały, bo 
o powrocie do stolicy ani razu jeszcze mo- 
wy między niemi nie było Hrabianka Zofia 
pisywała czasami, w ostatnim nawet liście 

C nawiasem dodała , że „pewien waryat, sza- 
leniec, półgłówek* bardzo się o powrót księ- 
żniczki dopytuje. Na ten ustęp Nuna kilko- 
ma słowami w liście ciotki odpowiedziała. 
„Niezmiernie jestem wdzięczną wszystkim, 
którzy się o mój powrót dopytują, ale pra- 
wdę mówiąc, ja suma o powrocie nie my- 
ślę, może dlatego, iż się przejęłam gustem 
pani, i o ile lubię „les arrivées*, o tyle nie- 
nawidzę „les retours“. 

— C'est une vraie femme! — po raz 
wtóry powiedziała panna Zofia, pokazując 
ustęp ten Albertowi, który, przeczytawszy 
go, nie odrzekł nic, ale pomyślał, że się 
w Życiu zawsze powraca i, nie przyznając się 
do tego, na ten powrót czekał... 

< Parę tygodni minęło, odkąd młodzi lu- 
dzie zajmowali się spisywaniem „Wspom- 


nie z tego i chory leży! — Nowy potok łez 
spłynął po twarzy Jana. 

Ale Nuny już dawno przy opowiadają- 
cym nie było, pobiegła do ciotki i nieba- 
wem obie udały się do zamku. 

— Recydywa! bardzo źle! bardzo żle! — 
Temi słowy powitał je doktor, sprowadzony 
tej nocy. 

Byłto stary, siwy, maleńki człowieczek, 
który od lat trzech leczył Zygmunta i dzi- 
siaj nietylko jako lekarz, ale jako przyjaciel 
stawił się na pierwsze wezwanie, nie zwa- 
żając na zaspy i śnieżną zawieruchę, która 
przez całą noc szalała. 

— Panie, nie bardzo źle? — błagal- 
nym głosem przerwała Nuna. 

— Jakto nie bardzo źle? kiedy mówię, 
że żle to... to... niedobrze! — zawołał 
oburzony staruszek, ale spojrzawszy na to 
piękne, zastraszone oblicze, łagodniej dodał : 

— Nie umrze — nie! bo mu umrzeć 
nie damy. 

Księżna dzień cały spędziła przy łóżku 
chorego, Nuna na chwilkę tylko doń weszła. 
Łagodnie się do niej uśmiechnął Zygmunt, 
ale lekarz, obawiający się wszelkich wrażeń 
dla swego pacyenta, wyprowadził ją pod ja- 
kimś pozorem. 

Następnych dni choroba szła zwykłym 
trybem, ale piątego dnia wieczorem pogor- 
szyło się znacznie; lekarz zażądał konsylium, 
które, bezzwłocznie zwołane, orzekło, że za- 
palenie jest lekkie, ale deklaruje się tyfus. 

Księżna i stary lekarz-przyjaciel nie 
odstępowali chorego ; Nunie wzbroniono wstę- 
pu do jego pokoju, ale zaniepokojone dziew- 
czę dnie całe a częto i noce spędzało w są- 
siedniej bibliotece. Wobec niebezpieczeństwa, 
jakie zagrażało Zygmuntowi, do którego przez 
tych kilka tygodni szezerzej jeszcze się przy- 
wiązała , w niepamięć prawie własne poszły 
cierpienia. Siłą woli przytłumiała je zwy- 
Neo” jakkolwiek buntowały się jeszcze i ser- 


ce gwałtownym nieraz zabiło żalem do prze- 
szłości i żalem za nią! 

Przez dni ośm był Wilpolski między 
życiem i śmiercią, a przez dni ośm Nuna ze 
starym Janem nie przemówili do siebie ani 
słowa. Ona myślała, że jeżeli Zygmunt umrze, 
jej będzie w tem wina, bo dla niej stroił 
kwiatami ten salon, w którym się zaziębił; 
wierny sługa wyrzucał znowu sobie, że o 
stanie zdrowia swego pana wcześniej nie za- 
wiadomił księżnej, i w milczeniu czekali 
oboje, przysłuchując się a nie śmiejąc pytać. 

Nareszcie dziewiątego dnia, doktor wy- 
szedł z pokoju chorego, zacierając ręce i rzekł 
do Nuny i Jana: 

— Przesilenie minęło, niebezpieczeń- 
stwa już niema | 

I Nuna i poczciwy sługa, zamiast od- 
powiedzi, rozpłakali się, podobno i stary do- 
ktor zgniótł łzę pod powieką. 

Chociaż niebezpieczeństwo minęło, po- 
lepszenie wolnym bardzo postępowało kro- 
kiem. Pewnego wieczora, kiedy chory spo- 
kojniej niż zwykle usnął, Nuna wymogła na 
ciotce, że się położy i poczciwego doktora 
namówiła na drzemkę, mówiąc, że Jan nie 
opuści chorego, a ona w przyległym pokoju 
czuwać będzie. Kiedy jej życzeniu oboje za- 
dośćuczynili, poleciła Janowi czuwać w przy- 
ległej bibliotece, a sama wśliznęła się do 
sypialni i cichutko przy łóżku usiadła. Zy- 
gmunt spał. Blade światło stojącej w głębi 
pokoju lampy słabo oświecało twarz jego 
przezroczystej białości. Nuna siedziała nie- 
ruchoma i patrzyła na tego, którego ko- 
chała jak brata, i obawiała się utracić. 

Nieopisana radość uapełniła jej serce 
na wspomnienie słów doktora: „Niebezpie- 
czeństwo minęło!* Chory poruszył się na 
łóżku, otworzył oczy i na wpół przytomnie 
spojrzał na Nunę, która ciągle siedziała 
w milczeniu. Po dłuższem wpatrywaniu się 
w nią, uśmiechnął się Zygmunt i słabym 
rzekł głosem: 


Najlepszym zresztą dowodem, że 
w słowach powyższych o pomyślnym 
rozwoju Bośnii i Hercegowiny nie ma 
wcale przesady, jest okoliczność, iż 
pobór rekruta odbył się tam w zu- 
pełnym porządku i że podatki wpły- 
waja do kas regularnie, a co waźniej- 
sza, bez użycia środków przymuso- 
wych. Obecnie już kraje okupowane 
są w możności pokrywania wydatków 
na własną administracyę, a stosunek 
ten zmieni się jeszcze na lepsze, gdy 
wielkie bogactwa kraju, leżace od 
wieków odłogiem, będą mogły być 
systematycznie eksploatowane, i gdy 
majac już zupełną rękojmię spokoju, 
władze uznają za możliwe wycofanie 
ztamtąd części załogi wojskowej. 


SPRAWY MONARCHII 


Jak już wiadomo z telegramu, dzien- 
nik rozporządzeń dla c. k. obrony krajowej 
ogłosił nowe organiczne przepisy dla e. K. 
obrony krajowej, które pod d. 10 b. m. o- 
trzymały Najw. sankcyę. 

Według tych przepisów wojskowe ko- 
mendy terytoryalne są zarazem komendami 
terytoryalnemi obrony krajowej dla znajdu- 
jących się w ich okręgu wojsk i zakładów 
obrony krajowej i odpowiednio temu komen- 
dy korpuśne w Wiedniu, Gracu, Bernie, Pra- 
dze, Josefsztadzie, Krakowie i we Lwowie, 
dalej wojskowa komenda w Krakowie noszą 
nazwę: „e. k. komenda obrony krajowej w...“ 
W tem sposób komendy korpuśne w Josef- 
sztadzie i Krakowie zostaną zorganizowane, 
jako nowe komendy obrony krajowej. 

Komendę obrony krajowej prowadzi 
odnośny dowódca korpuśny, jako „komen- 
dant obrony krajowej*; jest on najwyższym 
wojskowym dowódzcą okręgu swojej komen- 
dy, wykonywuje wojskową władzę sądową 
w przekazanym mu przez naczelnego wodza 
obrony krajowej (Landwehrobercommendant ) 
zakresie działania i może przedsiębrać po- 
dróże inspekcyjne. Komendantom obrony 
krajowej w Pradze i we Lwowie przysługu- 
je specyalnie to samo prawo dla terytoryów 
obrony krajowej, jeśli przekazanem im zo- 
stało prawo dyspozycyi nad wszystkiemi w 
Czechach, względnie Galicyi znajdującemi 
się wojskami c. k. armii, a nadto w czasie 
pokoju przysługuje im zarazem prawo woj- 
skowej inspekcyi nad wojskami obrony kra- 
jowej rozlokowanemi w okręgach komendan- 
tur Josefstadu, względnie Krakowa. l 

Zastępstwo komendanta obrony krajo- 
wej przechodzi w razie jego nieobecności 
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jechać.... muszę... 
wrócę!.... Pojadę daleko.... daleko... tak da- 
leko, że o niej zapomnę l.s... 

Nuna drgnęła. O niej! Któż była ta 
ona“? , 

Po krótkiem milczeniu mówił dalej: 

— Nie zatrzymuj mnie matko! ja ciebie 
z sobą zabiorę... Ty jedna mnie kochać mo- 
żesz, ona nie... ona taka dobra, taka pię- 
kna... za piękna... jutro jej imieniny, po- 
winszuję jej i wyjadę ... zaraz wyjadę... bo 
ona nigdy niepowinna wiedzieć, że ją ko- 
cham... Chciałbym umrzeć... bo choć wy- 
jadę, to jej zapomnieć nie zdołam... ciągle 
ją widzę, ciągle... ciąglel.... Niech Jan pa- 
kuje.... Janie.... Ty płaczesz matko? dlaczego? 
ja płaczę, bo ona już jedzie i znowu będę 
SAM... SAM... ZAWSZE SAM |.... 

Przymknął oczy i otworzył je znowu 
i rękę do Numy, którą brał za matkę, wy- 
ciągnał. ea 

— Ty jej powiesz — mówił cichszym 
głosem — gdy mnie już tu nie będzie, że 
bez niej żyć nie mogę, dlatego wyjeżdżam... 
Czy ty jej powiesz, że ją kocham?.. Od- 
powiedz mil.... 

Oczy i słowa domagały się odpo- 
wiedzi. Nuna osunęła się na kolana i, deli- 
katnie w obie ręce biorąc rozpaloną dłoń 
jego: w 

— Uspokój się Zygmuncie, ja jej wszy- 
stko powiem... — łagodnym rzekła głosem. 

Gdy lekarz przyszedł nad ranem, zastał 
Jana czuwającego przy łóżku swego pana, 
w bibliotece nie było już nikogo.... 

Nuna tymczasem przechadzała się po 
salonie i różne snać myśli snuły się jej po 
głowie, bo często ręką pocierała czoło, a kilka 
razy powtórzyła półgłosem: 

— Dla czegóżby nie ?.... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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lub przeszkody w sprawowaniu służby na 
oficera, który został powołany do zastępo- 
wania go w charakterze komendanta kor- 
puśnego. W czasie pokoju mają być przy- 
dzielani komendantowi obrony krajowej (z 
wyjątkiem komendanta w Krakowie) gene- 
rałowie lub pułkownicy, jako organa pomo- 
enicze dla spraw obrony krajowej. Dla wojsk 
i zakładów obrony krajowej, znajdujących się 
w obrębie komendy obrony krajowej, funk- 
cyonują przydzieleni generałowie lub puł- 
kownicy w charakterze brygadyerów i oni 
to mają obowiązek popierania w sposób wła- 
ściwy komendanta we wszystkiem, co od- 
nosi się do wyćwiczenia obrony krajowej. 

Piechota obrony krajowej składa się z 
82 batalionów piechoty lub strzelców, dla 
których w czasie pokoju mają istnieć kadry; 
w razie uruchomienia każdy batalion składa 
się z 4 kompanij polowych i jednej kom- 
panii uzupełniającej (Hrsatakompagnie) i 
względnie jednej kompanii rezerwy, które 
to kompanie zastępcze i rezerwowe mogą 
być znowu ściągnięte w jeden batalion re- 
zerwy. 

Według nowej organizacyi z powyż- 
szych 82 batalionów obrony krajowej, 1% 
mają zmienić swoje stacye, między temi ba- 
talion 56 ma być przeniesiony z Kolbuszo- 
wy do Rzeszowa a nr. 76 z Kotzmanu do 
Czerniowiec. Translokacye te zawisłe są je- 
dnak od dostarczenia odpowiedniego pomie- 
szczenia. Z 22 pułków obrony krajowej nr. 
1 (Wiedeń) nosi nazwę dolnoaustryackiego, 
nr. 2 (Linc) górnoaustryackiego, nr. 3 (Grac) 
styryjskiego, nr. 4 (Celowiee), styryjsko-ka- 
rynckiego, nr. 5 (Lublana) kraińsko-pobrze- 
skiego, nr. 6 (Cheb) nr. 7 (Pilzno), nr. 8 
(Praga), nr. 9 (Lutomierzyce), nr. 10 
(Jungbunzlau Bolesław) nr. 11 (Jicin), 
nr. 12 (Czasław) czeskich, nr. 18 (Oło- 
muniec), nr. 14 (Berno) morawskich, nr. 
15 (Opawa) morawsko-szląskiego, nr. 16 
(Kraków), nr. 17 (Rzeszów), nr. 18 (Prze- 
myśl), nr. 19 (Lwów), nr. 20 (Stanisławów), 
nr. 21 (Złoczów) galicyjskich nr 22 
(Czerniowce) bukowińskiego. 


[SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Warszawy.) 

Wedle statystycznych danych, ludność 
Warszawy w roku 1874 wynosiła 285.828 
głów. Do dnia 1go stycznia r. b. dosięgła 
ona już liczby 404.869. W dziesięcioletnim 
zatem przeciągu czasu ludność tego mia- 
sta zwiększyła się o 119.066 głów, czyli w 
stosunku do roku 1-74 o 42 pre. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych prze- 
znaczyło pa rok bieżący na utrzymanie du- 


chowieństwa rzymsko-katolickiego w Kró- | 


lestwie Polskiem sumę 87,716 rubli; mia- 
nowieie na utrzymanie klasztorów i zakon- 
ników 113.160 rubli; na utrzymanie arcy- 
biskupa, biskupów, duchowieństwa katedral- 
nego i nabożeństwa w kościołach katedral- 
nych 65 800 rubli; na utrzymanie konsysto- 
rzy dyecezalnych 17.100 rubli; na utrzyma 
nie parafij i duchowieństwa świeckiego 688.155 
rubli; na utrzymanie emerytów duchownych 
7.850 rubli; na budowę i reperacyę kościołów, 
których fundusze odeszły do Księstwa Poznań- 
skiego 6.014 rubli; na budowę i reperacyę 
zabudowań kościelnych w dobrach rządo- 
wych 15.000 rubli; na utrzymanie bractwa 
niemieckiego w mieście Warszawie 482 ru- 
ble; na utrzymanie demerytów 8.650 rubli; 
na zakłady duchowno-naukowe 80.955; na 
wydatki nadzwyczajne duchowieństwa 50.050 
rubli. 

Warszawskij Dniewnik donosi ze źró- 
deł urzędowych, iż wartość wyrobów prze- 
mysłu w Królestwie Polskiem w 1882 r. 
wynosić miała 163,619.706 rubli, chociaż 
suma ta, jak mniema Dniew,, mniejszą jest 
jeszcze od rzeczywistej. W tymże czasie po 
fabrykach i zakładach przemysłowych Kró- 
lestwa pracowało 124.806 robotników. 


(Z Petersburga). 

Według listu petersburskiego do Poli- 
tische Correspondenz nie brak w Rossyi osób 
i organów prasy, które z powodu serbsko- 
bułgarskiego zatargu podsuwają Austro-Wę- 
grom różne insynuacye 1 podejrzywają je, 
iż potajemnie pracowały nad zaostrzeniem 
nieporozumienia. Korespondent jednak za- 
pewnia, na podstawie zasiągniętych z pierw- 
szego Źródła informacyj, że w kołach rzą 
dowych nie przywiązują do podobnych gło- 
sów i insynuacyj najmniejszego znaczenia, 
Owszem w ostatnich czasach utrwaliło się 
przekonanie, że Austro-Węgry niemniej od 
innych mocarstw przejęte są potrzebą utrzy- 
mania status qao w krajach bałkańskich i u- 
nikania konsekwentnie wszystkiego, coby 
mogło zamącić ogólny pokój. Koła decydu- 
jące przekonane są przeto najzupełniej o po- 
kojowych zamiarach monarchii Habsburskiej 
i nie wątpią ani na chwilę o szczerości jej 
usiłowań w celu przywrócenia dobrego po- 
rozumienia pomiędzy Serbią i Bułgaryą. 


Nowomianowany poseł duński, generał 
Kjir wręczył już carowi swoje listy uwie- 
rzytelniające. 

Ambasador niemiecki, gen. Schweinitz, 
opuści w tyeh dniach Petersburg za dwu- 
miesięcznym urlopem. 

Dzienniki petersburskie donoszą, że 
król grecki pojedzie z Petersburga do wód 
w Wiesbadenie, zkąd po niedługiej wyciecz- 
ce do Paryża i kilkudniowym pobycie u 
Dworu wiedeńskiego powróci do Grecyi. 

Według depesz petersburskich do dzien- 
ników wiedeńskich, ks. Bismarck miał przed- 
łożyć poufnie rządowi rossyjskiemu projekt 
wzajemnego wydawania przestępców poli- 
tycznych. 

Dzienniki petersburskie donoszą, iż w 
kołach rządowych zajmują się projektem re- 
formy dzisiejszego systemu zakładów nau- 
kowych żeńskich. W tym celu w minister- 
stwie oświaty powstaje specyalna komisya 
rządowa pod przewodnictwem towarzysza 
ministra r. t« Wołkońskiego. Według da- 
nych urzędowych, w całem państwie funk- 
cyonuje 125 gimnazyów i 192 progimna- 
zyów żeńskich. 

Z Połtawy, donoszą, iż wybuchły tam 
rozruchy agraryjne, do których stłumienia 
musiano zarekwirować siłę zbrojną. 

Według informacyj dzienników miej- 
scowych, w kołach administracyjnych agi- 
tuje się projekt skorzystania ze wzrostu li- 
czebnego więzień i z poprawy komunikacyj 
na Sachalinie, aby uwolnić gubernie Sybe- 
ryi od ludności „katorgowej*. Dla większe- 
go zaś bezpieczeństwa aresztantów i pod- 
niesienia karności komendy więzienne i sta- 
cyjne mają być co rok zmieniane. Reforma 
ta jednak nie nastąpi wcześniej jak po u- 
pływie lat pięciu. 

Z Odessy telegrafują pod dniem 20 
b. m.: W skutek otrzymanych wiadomości 
o ukazaniu się zarazy w Bagdadzie, miej- 
scowy zarząd kwarantanny zwraca szczegól- 
ną uwagę na statki, przychodzące z portów 
epipskich. 


(Z Niszm.) 

Król Milan przyjmował zeszłej Środy 
przybyłego z Belgradu austryacko-węgier- 
skiego attachć wojskowego, podpułkownika 
Pintera, a we czwartek deputacye z róż- 
nych stron kraju. 

Skupeczyna przyjęła na posiedzeniu 
z d. 18 b. m. ustawę o podatku od budyn- 
ków, wedle której budynki w miastach i 
miasteczkach, niemniej te domy po wsiach, 
w których znajdują się szynki i sklepiki. 
mają być opodatkowane. Nazajutrź zaś przy- 
jęła skupezyna pruwie jednogłośnie ustawę 
o podatku osobowym. Dnia 20 b. m. przed- 
łożył rząd dodatkowo budżety z lat 1888 i 
1864 do zatwierdzenia; budżet na rok 1885 
zostanie wniesiony w tym tygodniu, Rząd 
spodziewa się -— jak piszą do Pol. Corr. — 
że po przeprowadzeniu nowego systemu po- 
datkowego dochody podniosą się o 9—10 
milionów franków, i w ten sposób ogólny 
dochód w roku 1885 będzie wynosił eonaj- 
mniej 40 milionów franków. Na pokrycie 
bieżącego niedoboru zostanie zaciągniętą po- 
życzka, i z jej pomocą przeprowadzoną ró- 
wnocześnie konwersya dawniejszych długów. 


(Z Watykanu). 

Korespondent watykański pisze pod 
d 17 b. m. do Pol. Corr.: 

Rezultat wyborów do Izby belgijskiej 
i wynikłe ztąd przekształcenie położenia po- 
litycznego w tym kraju, wywołały w Waty- 
kanie jak najlepsze wrażenie. Stolica św. 
miała ważny powód do szczególniejszego za- 
dowolenia z powodu najnowszego zwycięz - 
twa katolików, gdyż skutkiem tego upadł 
gabinet, który był zdeklarowanym wrogiem 
i prześladowcą Kościoła katolickiego. Dla 
scharakteryzowania gabinetu p. Frere-Orba- 
na wystarczy rzut oka na powołane przez 
niego do życia ustawy o oświacie publicz- 
nej. Nowe ministerstwo poczyni niezawo- 
dnie w pomienienych ustawach radykalne 
zmiany, a tutaj żywią nadzieję, jż zasady 
katolickie uzyskają na nowo stanowczą prze- 
wagę w oświacie publicznej. 

Co się tyczy posła pruskiego p. Sehló- 
zera, to po dziennikach obiegają znowu naj- 
rozmaitsze pogłoski. I tak donoszą , iż opu- 
ścił on już Rzym i udał się do Berlina. 
Według innych wersyj, nie ma on już wca- 
le powrócić do Rzymu, gdyż rokowania po 
między Kuryą i Watykanem zostały wrze- 
komo zupełnie zerwane. Wobec tych pogło- 
sek możemy zapewnić, że p. Schlözer nie- 
opuścił weale wiecznego miasta, gdyż termin 
regularnego jego urlopu jeszcze nie nad- 
szedł. Pan Schlózer uda się na urlop praw- 
dopodobnie w lipcu. Najzupełniej bezpod- 
stawnem jest doniesienie o zerwaniu roko- 
wań pomiędzy Watykanem i Berlinem. Pan 
Sehlózer w tych dniach dopiero miał dłuż- 
szą konferencyę Z księdzem kardynałem Ja- 
eobinim. 


(Pretensye włoskie.) 

„ W dzienniku włoskim Opinione znajduje 
się artykuł, który wyrażając niezadowolenie 
z polityki franeuskiej, wyjaśnia po części 
także czego Włochy spodziewały się od przy- 
mierza z mocarstwami Europy środkowej. 
Artykuł ten jest dalszym ciągiem krytyki 
akcyi politycznej Manciniego, jakkolwiek w 
sprawie marokańskiej otrzymał gabinet wło- 
ski według doniesienia Politische Corr. zu- 
pełnie zadowalające oświadezenie od rządu 
francuskiego. Najważniejsze ustępy artykułu 
Opinione opiewają: „Jeżeli rzeczywiście ist- 
nieją projekta, przypisywane republice fran- 
cuskiej w sprawie utworzenia państwa afry- 
kańskiego i jeżeliby wcześniej lub później 
uskutecznione być miały, w takim razie by- 
łoby obowiązkiem rządu włoskiego wystąpić 
z akcyą przeciw zagrożonemu położeniu 
Włoch. P. Mancini zapewniał w swojem o- 
świadczeniu , iż rząd czuwa bacznie nad 
bezpieczeństwem Włoch na morzu sródziem- 
nem i że zarządzono wszelkie środki w celu 
zapobieżenia nieprzewidzianym wypadkom. 
Zawarliśmy w tym celu ścisłą przyjaźń z 
innemi mocarstwami. Byliśmy też zawsze 
reprezentantami polityki pokojowej, ale pra- 
wa nasze muszą być utrzymane bez nadwe- 
rężenia. To pewna, że przymierze z Niem- 
cami nie uprawnia nas do postawy wyzywa- 
Jącej i wywożywania zawikłań i tego wy- 
strzegać się będziemy usilnie. Ale gdyby za- 
wikłania takie wynikły wbrew naszej woli 
i do tego ze szkodą naszą, wówczas nie 
mógłby nikt żądać, ażebyśmy się wyrzeka- 
li obrony naszych legalnych interesów i u- 
ważalibyśmy za rzecz słuszną, żebyśmy w 
takim razie mogli liczyć na moralne popar- 
cie naszych przyjaciół, Taki, według nas, 
powinny mieć charakter traktaty i nie wąt- 
pimy, że je mają, w przeciwnym bowiem 
razie, na cóżby się przydały jałowe sojusze. 
Najlepszy środek utrzymania pokoju widzimy 
we wzajemnem poszanowaniu praw i inte- 
teresów, szczególniej, gdy na niczyje prawa 
1 interesa nie nastajemy. Właśnie w celu u- 
trzymania tej zasady, na której opiera się 
pokój europejski, muszą żądać Włochy‘ aże- 
by szanowano ich prawa i interesa. Jeżeli 
rząd włoski śmiało wystąpi z takiemi zapa- 
trywaniami, to jesteśmy pewni, że znajdzie 
poparcie I uznanie innych państw, jeżeli, jak 
wierzymy, pragną pokoju.“ 

Prasa Niemiec konstatuje ponownie, 
że niepotrzebny jest ów nacisk, położony na 
poparcie moralne, które się samo przez się 
rozumie. Moralne poparcie nie rozstrzyga 
jednak kwestyi tam, gdzie idzie o gotowość 
floty na morzu. Pod tym ostatnim względem 
korespondent rzymski Kólmische Zig. do- 
nosi: 

„  „Zajścia w Marokko zwróciły ponow- 
nie uwagę Włochów na ich flotę, przyszli 
Jednak do smutnego przekonania, że flota 
włoska w obecnym stanie, mogłaby zaledwo 
dwa staki wojonne pierwszej klasy, wypra- 
wić na pełne morze. Okoliczność ta przed- 
stawia rażącą sprzeczność z planem mary- 
narki wojskowej z r. 1877, według którego 
marynarka wojenna miała być w ciągu dzie- 
sięciu lat zupełnie na odpowiedniej stopie 
postawiona", Niemoc taka wywołuje praw- 
dopodobnie rezerwę w działaniu gabinetu, 
a zarazem jest powodem zarzutów ezynio- 
nych polityce rządu, co do braku stanow- 
ezości względem Francji. 

„ Komunikat rządu francuskiego w spra- 
wie marokańskiej został, według Politische 
Corr. udzielony ustnie p. Mauciniemu. przez 
posła francuskiego p. Deerais, który w imie- 
niu republiki oświadczył, iż Francya zobo- 
wiązuje się nietylko uszanować nietykalność 
terytoryum Marokko i niezawisłość sułtana, 
ale nawet, w celu uniknienia mylnych in- 
terpretacyj postępowania, rezygnuje na teraz 
z projektu uregulowania granie pomiędzy 
Marokko a Algierem. Zapewnienia te, doda- 
je Polit. Corr., zrobiły jak najlepsze wraże- 
nie w sferach rządowych w Rzymie. gdyż 
uchylają wszelkie obawy. 
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— Ferdynand Rucbenbauer, major 
pułku pieszego nr. 18, na podstawie superar- 
bitru, jako inwalid, przeniesiony w stan spo- 
osynku. 

— Procesya Bożego Ciała, według 
obrządku grecko- katolickiego, odbyła się wczo- 
raj na Rynku przy udziale Naczelników władz 
cywilnych i wojskowych, oraz korporacyj. Od- 
dział załogi wojskowej wystąpił w paradzie i 
dawał przepisane salwy. 

— Wystawa zabytków z XVI wieku, 
w Krakowie, zamknięta została w piątek po po- 
łudniu. Na zamknięcie chór katedralny pod kie- 
rownictwem p. Rychlinga wykonał melodye Go- 
mółki do psalmów Kochanowskiego. 

— W sprawach rybackich przybył 
w tych dniach do Krakowa delegat węgier- 
skiego ministerstwa handlu, p. Landgraf Janos, 
w celu porozumienia się z prof. dr. Nowickim 


to do wniosków, jakie wspólnie uczynić wypada 
na przyszłym wiecu rybackim w Wiedniu pod 
względem uregulowania i podniesienia ryboło- 
stwa na granicznym Dunajcu i Popradzie. 


Konkurs. Przy rządzie krajowym 
w Berajewie jest do obsadzenia miejsce kata 
dla Bośnii i Hercegowiny, z płacą roczną 800 
zł. i dodatkiem 400 zł. Starający się o to miej- 
sce winni zaopatrzone w przepisane dowody 
kwalifikacyjne podania swoje wnieść w drodze 
właściwej władzy politycznej do wspomnionego 
rządu krajowego, najpóźniej do końca czerwca 
bież. roku. 

— Kolonie wakacyjne. Wydane przez 
komitet damski hasło: „Kto kocha dzieci, ten 
przybędzie!“ zwyciężyło wczoraj najzupełniej, 
gdyż mimo niestałej pogody i ołowianych chmur 
zapełnił się wczoraj po południu szczelnie ogród 
Miejski publicznością. pragnącą dać dowód swej 
sympatyi dla sprawy kolonij wakacyjnych. Urzą- 
dzony wprawną i doświadczoną ręką p. bar. 
Heydlowej „Jarmark* powiódł się wybornie, 
a niektóre stragany już przed godziną siódmą 
zaprzestały interesów, nie dla braku kupców, 
lecz dla braku towarów. Na jednym z kiosków 
czytaliśmy napis: „Sprzedaż wyprawy dla dzie- 
wczątek, do kolonii wakacyjnej przyjąć się ma- 
jących“. W kiosku tym najlepiej poszedł inte- 
res, gdyż łaskawi kupujący zakupione towary, 
niezbędne do wyprawy dziewczątek, pozostawiali 
naturalnie do dyspozycyi komitetu. W ten spo- 
sób niejedna uboga dziewczynka przyodzieje się 
należycie na pobyt wakacyjny, Kwiaty, jak zwy- 
kle zaalazły także nabywców (hr. P. ofiarował 
za jeden gwoździk 10 zł.); a podnieść tu mu- 
simy z uznaniem znaną ofiarność p. Wolińskiej, 
która za skromniutką cenę przystroiła cały stolik 
uwitemi misternie bukiecikami. Stół zastawiony 
przyborami szkolnemi przynęcał znowu młodzież, 
jakoż rozeszły się w lot wszystkie przybory ze 


byłby udział jak najliczniejszy. Stosownie do 
oznaczonego porządku dziennego, mówił p. Salo 
o sposobie udzielania języka niemieckiego w I 
i 2 klasie gimnazyalnej. Prelegent wychodząc z 
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kolejowym między stacyami Oświęcimem a Li- rego sprawozdawca, p. Frankowski z Prze- 
„biążem, w powiecie bialskim, znaleziono po | myśla, z powodu przerwy w komunikacji, na 
przejściu pociągu osobowego nr. 12, dnia 18 | ogólne zebranie przybyć nie mógł. To też, 
b. m., zwłoki mężezyzny, który widocznie utra- | przewodniczący, p. Jasiński, podał tyl- 


tej zasady, że gimnazyum budować winno na 


, Cit życie pod kołami owego pociągu. Mężczyzna | ko w głównych zarysach opinię, jaką gali- 


gruncie, jaki mu szkoła normalna przygotowała ten nie jest znanym w okolicy. Zwłoki zabez- | cyjski wydział stowarzyszenia] wypowiedzieć 
sądzi, że należałoby zaniechać tłómaczenia | pieczono aż do nadejścia komisyi sądowej. — | zamierza w tej sprawie. Opierając się na 
„krótkich zdań“ z języka niemieckiego na pol-| W Wiśniczu, w powiecie bocheńskim, zasłabła | węgierskim projekcie ustawy notaryalnej, Za- 


ski i odwrotnie, natomiast zaś wprowadzaćucz- | nagle cała rodzina Józefa Rottera, złożona z ezte- 


nia klas najniższych gimnazyalnych w lekturę | rech osób, a wezwani lekarze stwierdzili zna- 
ustępów ciągłych, budzących jego interes i znie- | miona otrucia. Poszlakowany o tę zbrodnię jest 
walających go do próbowania swych sił w wy- į pewien izraelita, przeciw któremu Rotter pro- 
rażaniu się ustnem. W dyskysyi ned tym przed- | wadził egzekucyę sądową, a który dniem przed- 
miotem zabierali głos pp. dr. Żuliński, Zimmer ! tem widziany był w kuchni Rottera, gdzie ma- 


mann, Hodoly i Palmstein. — Referat p. Maj- 
chrowicza: „O porządku, wjakim należałoby czy- 
tać „Przemiany Owidyusza* odroczono do na- 
stępnego posiedzenia, które odbędzie się po fe- 
ryach, 

— Podziękowanie. Do bibliotek i czy- 
telni, utrzymywanych przez towarzystwo oświaty 
ludowej, ofiarowano w dziełach i broszurach na- 
stępujące dary: PP. Rozalia Broniewska tomów 
8, Mieczysław Broniewski tomów 8, Józef Hor- 
wath tomów 3, Wacław Koszczyc tomów 6, 
Stanisław Len tomów 10, Władysław Legeżyń- 
ski tomów 25, Fel. Lekczyński tomów 6, Jan 
Łukasiewicz tomów 3, Stanisław Łukasiewicz 
tomów 8, Antoni Matkowski tomów 24, Nie- 
znajomy tomów 24, Zdział. Onyszkiewicz tomów 
60, Leon Pordes tomów 77, Wydział lwowsk. 
kasyna miejskiego tomów 17, Tom. Dydacki, 
Andrzej Hoffmann i Klemens Mochnacki po 1 
tomie. Nadto p. Legeżyński domino do grania 
a Ant. Matkowski szachy. Za powyższe dary 
składa najszczersze podziękowanie wydział tow. 
oświaty ludowej. 

— Z Koła literackiego. Ostatnie, 
przed wakacyami, posiedzenie „Koła literackiego * 
odbędzie się jutro, we wtorek, o godzinie wpół 


nipulował coś koło soli, używanej do potraw. 
| ledztwo sądowe jest w toku. — Pozostawione 
bez nadzoru dwuletnie dziecko Iwana Jakow- 
czuka w Olehowcu, w powiecie borszezowskim, 
utopiło się w młynówce. — W hotelu Bałabana 
w Brodach, odebrał sobie życie wystrzałem z pi- 
stoletu 38-letni Stanisław Sierakowski, były 
e. k. porucznik 93 pułku piesz., rodem z Uścia 
solnego. Przyczyną był brak utrzymania — 
| W Jasionowie, w powiecie brodzkim, znaleziono 
|w sadzawce zwłoki Maryi Petryszyn, żony go- 
| spodarza, zostającego właśnie w czynnej służbie 
wojskowej, Na zwłokach, szczególnie na gardle, 
znaleziono znaki gwałtownego uszkodzenia, a po- 
Jes cy o zamordowanie Petryszynowej, pa- 
sierb tejże został aresztowany 

— W przystępie obłąkania 73-letni 
petsyonowany urzędnik, Wojciech Wygrzywalski 
w Krakowie, rozciął brzytwą brzuch swojemu 
synowi spiącemu i zamierzał uczynić to samo 
drugiemu synowi, lecz ten zbudzony krzykiem 
brata zdołał ocalić się ucieczką przed ścigają- 
cym go ojcem, który powróciwszy do pokoju, 
| sobie także rozciął brzuch. Przywołany lekarz 
i udzielił obu nieszezęśliwym pierwszej pomocy i 
| zarządził odwiezienie ich do szpitala, gdzie Wy- 


składu p. Telakowskiej. Na owoce i ciasta zna- | do 8 wieczorem. Na porządku dziennym: Odczyt | grzywalski, ojciec, wkrótce życie zakończył. 


leźli się także wnet liczni amatorowie ; mister- 
ne wyroby rzeźbiarskie, przez panie B. i L. 
uprzejmie ofiarowane, usunęły się szybko ze 
stołu ; słowem „jarmark“ był ożywiony, a uspo- 
sobienie jak najlepsze. Muzyka przygrywała do- 
borowe kawałki i przyciągnęła również wiele 
publiczności może nie dość zasobnej do robienia 
transakcyj kupieckich, ale o tyle dla sprawy samej 
chętnej, ze złożyła przynajmniej swoją ofiarę w for- 
mie dwudziestocentowego wstępnego ; Bóg zapłać 
i za to! Widzieliśmy między sprzedającymi i kupu- 
jącymi wszystkie warstwy społeczne, a wszystkie 
równie ożywione i równieofiarne na tak popular- 
ny cel, jakim są niezaprzeczenie kolonie wa- 
kacyjne. Ktoś z przybyłych z Wysokiego Zamku 
ofiarował kupioną ma festynie artystycznym 
„Jednodniówkę" na sprzedaż. Przedmiot ten, 
jako „rzadkość bibliograficzna" w ogrodzie Miej- 
skim poszedł zaraz w cenie w górę: za prze- 
czytanie płacono grubo, przyjmując nadto obo- 
wiązek zwrócenia egzemplarza. który w ten spo- 
sób przechodząc po kilkakroć z rąk do rąk, spo- 
rą przyniósł sumkę do kasy jarmarcznej. Osta- 
teczny rezultat finansowy dopiero jutro będzie 
cyfrowo mógł być zestawiony i do publicznej 
wiadomości podany, skoro wszystkie łaskawe 
kupcowe złożą swoje rachunki i swoje zyski w 
centralnym składzie u p. br. Heydlowej. Obec- 
nie tyle tylko możemy stwierdzić, że jarmark 

przeszedł wszelkie oczekiwania i że wynik fi- 

nansowy jest bardzo pomyślny. Świadczy to 

najwymowniej o ogólnej sympatyi, jaką się ko- 

lonie wakcyjne cieszą w naszem mieście i ro- 

kuje najlepsze nadzieje na dalsze powodzenie 

rozpoczętych składek. Z osób znakomitszych wi- 

dzieliśmy w ogrodzie Miejskim: ks. Thurn-Taxis, 

hr. Dzieduszycką, M;słowską, hr. Bielską, pa- 

nią prezydentowę Lóblową, hr. Drohojowszą, 

świat finansowy i kwiat naszego mieszczaństwa, 

Sfery nauczycielskie naturalnie licznego dostar- 

czyły kontyngensu. 

— (M) Posiedzenie towarzystwa 
nanczycieli szkół wyższych odbyło się dnia 
2L b. m.Tw sali fizyki wyższej szkoły realnej. 
Na posiedzeniu między innymi byli obecni dr. 
Euzebui-z Czerkawski i dr. Maryan Baraniecki, 
docent  »iwersytetu warszawskiego, Przewodni- 
czący “te Radziszewski oznajmił o ostatecznem 
poroz'”:: iu się wydziału towarzystwa z kołem 
naucz” "1 szkół wyższych w Krakowie, co 
zgrom :zenie żywemi przyjmuje oklaskami. Nad- 
to podaje tenże do wiadomości, że sprawy su- 
plentów wydział nie spuszcza z oka i prostuje 
przy tej sposobności doniesienia dzienników, w 
tej sprawie o tyle, że na zapytanie Wys. Mi- 
nisterstwa oświaty, Rada szkolna krajowa po- 
leciła celem podniesienia bytu materyalnego star- 
szych suplentów kreowanie 50 posad extra sta- 
łum. Dalszy przebieg sprawy dotychczas nie- 
wiadomy, a wszelkie inne komentarze do niej 
nie mają podstawy. Z kolci udziela p. przewod- 
nieczący głosu przybyłemu z Warszawy dr. Ba- 
ranieckiemu, który w krótkich słowach przed- 
stawia cel i prace towarzystwa &. p. Mianow- 
skiego, szczegółowo zaś zaleca bliższej uwadze 
kolegów matematyków i przyrodników wydaną 
przez to towarzystwo bibliotekę matematyczno- 
fizyczną. Dzieła w tej bibliotece wydawane, pi- 
sane przez pierwsze powagi na polu matematy- 
ki i fizyki, zasługują zupełnie na uznanie, ja- 
kiem się już od kilku lat w Królestwie cieszą. 
P. Baraniecki zaprasza fachowych kolegów do 


p. dr. Tadeusza Pilata o najświeższych rezulta- 
tach statystyki szkół ludowych w Galieyi i spra- 
wozdanie wydziału „Koła* z dotychczasowych 
czynności około zamierzonego zjazdu literackiego. 


— Kapele; pułkowe przygrywać mają 
w bieżącym tygodniu na następujących miej- 
scach publicznych: w poniedziałek, na Wysokim 
Zamku, we czwartek przed pałacem p. Namie- 
stnika, a w piątek w ogrodzie Miejskim. Począ- 
tek każdym razem o godzinie 6 wieczór. 

— Miłosierdziu chrześciańskiemu 
poleca się rodzina w największej nędzy zosta- 


jąca. Jan Ratański, ojciec pięciorza dzieci. z któ- 


rych najstarsze ma dopiero lat 12, od półtora 
roku chory na suchoty, dogorywa. Dziatki na- 
wpół nagie i ginące z głodu wyciągają ręce i 
proszą o litość! Ofiary można złożyć albo w skle- 
pie p. J. Drekslera, albo wprost ubogiej ro- 
dzinie, zamieszkałej na Zamarstynowie, ul. Sze- 
nówka 167. 


— Repertoar teatralny. Dziś, w po- 


niedziałek, dnia 23 czerwca, przedstawienia nie 


będzie. — Jutro, wo wtorek, dnia 24 czerwca, 
Nora, dramat w 3 aktach z szwedzkiego, H. 
Ibsena. — We środę, dnia 25 czerwca, wesoła 


komedya w 4 aktach przez Jana Al. br. Fredrę 
pod tytułem Oj miody! młody! — We czwar- 
tek, 26 czerwca, po raz pierwszy Poświęcenie, 
obraz dramatyczny w 3 aktach, a 4 odsłonach, 
oryginalnie napisany przez Juliusza Sępa. W 
sztuce tej główne role odegrają: Pp. Stachowi- 
czówna, Woleński, Żelazowski, Zboiński, Kwie- 
ciński, Lubicz, Hierowski, Walewski, Ruszkow- 
ski, Kasprowicz, Wysocki. 


— Bardzo obfite śniegi spadły w osta- 
tnich dniach w Alpach, a także w rozmaitych 
okolicach Karpat. Działo się w najdłuższe dni 
j roku Pańskiego 1884! 


== 


| Ogólne zebranie notaryuszów. 


TE 


| (L) Pobieżny szkic rozpraw, jakie to- 
czyły się w sobotę na ogólnem zebraniu no- 
taryuszów galicyjskich, przerwaliśmy na roz- 
| prawie w sprawie zasad postępowania nad- 
| zorczego i dyscyplinarnego. W niedalekiej 
| przyszłości ma wejść na porządek dzienny 
obrad parlamentu austryackiego nowy pro- 
jekt ustawy o postępowaniu nadzornem i dy- 
scyplinarnem dla notaryuszów, dotychczaso- 
wa bowiem ustawa dyscyplinarna dla nota- 
ryuszów — według słów przewodniczącego 
p. A. Jasińskiego — zawiera w sobie 
wiele postanowień przestarzałych i niewła- 
jściwych; na rzeczy mniejszej wagi kładzie 
| główny nacisk, a pomija, albo traktuje lek- 
ec sprawy, które powinnyby ulegać suro- 
wszemu ocenieniu. Jakoż centralna deputacya 
austryackiego Stowarzyszenia notaryuszów 
wypowiedziała już zasady, na których powin- 
naby się opierać nowa ustawa dyscyplinar- 
|na dla notaryuszów. Galicyjski Wydział sto- 


mierza galicyjski wydział, stowarzyszenia 
odpowiedzieć centralnej deputacji, że współ- 
pracowników notaryalnych należałoby po- 
dzielić na trzy kategorye: Do pierwszej ka- 
tegoryi powinni należeć kandydaci zupełnie 
ukwalifikowani, którym sądy powinny wydać 
dekreta, upoważniające do stałej substytucyi 
notaryuszów we wszystkich ich czynnościach 
urzędowych, oczywiście tylko w razie prze- 
szkody. Do drugiej kategoryi powinni nale- 
żeć kandydaci, wpisani do listy kandydatów 
notaryalnych, których należałoby upoważnić 
do spisywania aktów zejścia, inwentarzy, i 
t. p, przez eo przyspieszonoby znakomicie 
wszystkie pertraktacye spadkowe. Do trze- 
ciej kategoryi współpracowników należałoby 
zaliczyć nieukwalifikowanych pisarzy. 

Na wniosek p. Wanieka uchwaliło 
zgromadzenie wypowiedzieć zasadnieze ży- 
czenie, że nowy projekt ustawy notaryalnej 
powinien rozszerzyć zakres działania współ- 
pracowników notaryalnych, a zarazem ups- 
ważnił zgromadzenie wydział, do przedłoże: 
nia centralnej deputacyi swego elaboratu, 
wypowiadającego powyższe życzenie. 

W końcu uchwaliło zgromadzęnie, że 
zjazd w roku przyszłym odbędzie się w Kra- 
kowie. 


Teatr. 


(Kronika tygodniowa. Występy panny Wandy 
Urbanowicz i p. Siemaszki. Gra artystów w po- 
rze ogórkowej). 


Szybkim krokiem zbliżamy się do koń- 
ca teatralnego sezonu. Wkrótce sala teatru 
hr. Skarbka zamknie się na dsugo, a i dziś 
już niezbyt licznie odwiedzana przez pu- 
bliezność, przedstawia melancholijny widok, 
usposabiający do marzeń — wpół sennych... 
Echo oklasków rozbrzmiewa wprawdzie cza- 
sem, odbijając się głośniej wśród prawie pu- 
stej sali, ulewne deszeze dni ostatnich przy- 
czyniły się także nieco do pomnożenia licz- 
by widzów, ale dawne ożywienie stanowczo 
znikło. Audytoryum nie zdradza wielkiego 
zajęcia, a głośny szmer wchodzących i wy- 
chodzących osób, lub półgłośna rozmowa 
z lóż i krzeseł, stłumia całkowicie nietylko 
to, co mówią artyści — a mówią coraz po- 
wolniej — lecz nawet zagłusza rozpaczliwe 
wysiłki suflera, monotonnie, a nieraz po 
dwa razy powtarzającego bezskutecznie, co 
miał z pamięci wygłosić artysta. Podpowie- 
dziany a niezupełnie dosłyszany frazes plą- 
cze się i spóźnia najczęściej, i zdarzają się 
takie np. wypadki, że z dwóch osób grają- 
cych na scenie, jedna zapytuje nie w porę, 
druga zmięszana co innego odpowiada, osoba 
zaś trzecia, wchodząca na scenę, daremnie 
czeka na słowo, które dla niej ma być ha- 
słem wystąpienia; nie słysząc go, stoi nie- 


warzyszenia notaryuszów akceptował z nie- | ruchomo i milcząco. Pierwsze dwie osuby, 
| znacznemi zmianami owe zasady; uczyniły to | wyczerpawszy wszystko, eo miały sobie po- 
jsamo wydziały niższo- i górno-austryacki, | wiedzieć, spoglądają na siebie w zakłopota- 


— Popisy i produkcye uczennic i; morawski i t. d., a opinie te posłużą cen- 
uczniów koncesyonowanej szkoły muzycznej p. | tralnej deputacyi za materyał do elaboratu, 
Ludwika Marka, odbędą się w sali Domu Na- | który przedłożony zostanie Ministerstwu spra- 
rodnego w dniach 26, 27, 28180 czerwca b. r. | wiedliwości celem ułożenia stosownego pro- 
Programy, bogate i urozmaicone, zawierają naj- | jekiu ustawy, w którym znajdą wyraz także 
piękniejsze utwory solowe i zbiorowe na forte- | życzenia i zapatrywania wypowiedziane przez 


pian i do śpiewu: Konearta Mozarta, Beetho- 
wena, Hurmla, Fielda, Webera, Schumanna, Cho- 
pina i Liszta; do śpiewu wyjątki z oper jak 
arye Z Aidy i Lukrecyi, duet z Hugenotów 
ete. Wstęp bezpłatny ale za biletami, które 
otrzymać można w szkole przy ulicy Teatralnej 
L, 10, lub w księgarni pp Gubrynowicza i 
Szmidta, 


Zamach samobójczy. Władysław 
Sienieki, zarobnik, liczący lat 88, bezżenny, 
kaleka, bez jednej nogi, chcąc swym cierpie- 
niom i nędzy kres położyć, powiesił się wczoraj 
przed godziną 4 z południa na drzewie w tu- 
tejszym lasku „Lonszanówce“, lecz przypatru- 
jący się niespostrzeżenie temu rozpaczliwemu 
czynowi uczeń gimnazyalny T. Mucha przysko- 
czył bezzwłocznie do wiszącego i przeciął sznu- 
tek, na którym tenże wisiał, a tak swą przy- 
tomnością i odwagą uratował mu Życie. Nie- 
szczęśliwego oddano do Magistratu, celem ulo- 
kowania go w domu ubogich. 


= przejechanie. Dorożkarz nr. 25, ja- 
dąc nieostrożnie ulicą Jagiellońską, uszkodził p. 
Jakóba Hirscha, potrąciwszy go dyszlem w usta. 
Na ulicy Kopernika zaś, przez nieostrożneść 
woźnicy Wojciecha Sycz, rozwożącego piwo z 
browaru, został pan Stanisław B., na trotoarze 
obalony i uszkodzony na twarzy. 

= Zbrvdnicza złośliwość. Niewiado- 
my dotąd sprawca otruł arszenikiem, na szkodę 


samych interesowanych. W dyskusyi nad 
pytaniami przedłożonemi zebraniu przez de- 
putacyę centralną a względnie przez galicyj- 
iski Wydział stowarzyszenia notaryuszów, 
wzięli żywy udział między innymi: pp. Ber- 
hard ze Szczerca, dr. Wurst z Kossowa, Ja- 
siński ze Lwowa, Bodyński z Złoczowa, dr. 
Zathey z Stanisławowa, Krauss z Sokala, 
Witosławski z Tyśmienicy, Onyszkiewicz z 
Zborowa, Wolski ze Lwowa i t. d. a ze 
wszystkich przemówień przebijała się ten- 
dencya rozszerzenia autonomicznego ustroju 
Izb notaryalnych, w sprawach dyseyplinar- 
nych. Wnoszono w tym duchu liczne po- 
prawki i wygłaszano rozmaite zapatrywania 
mające znaczenie przeważnie informacyjne. 
Najbardziej ożywioną była dyskusya nad 
rozdziałem, traktującym o karach. Ostatecznie 
utrzymała się opinia, wypowiedziana przez 
galicyjszi Wydział stowarzyszenia. 

Drugim przedmiotem obrad była kwe- 
stya użycia kwalifikowanych współpracowni - 
ników notaryalnych, do sprawowania urzę- 
dowych czynności notaryalnych. Dotycheza- 
sowe przepisy — jak wiadomo — utrudniają 
niezmiernie substytucyę: Notaryusz, w ra- 
zie nagłej przeszkody, w razie nagłej cho- 

| roby it. p., nie może obecnie, bez dopełnie- 
nia pewnych formalności, wyręczyć się swo- 
| im współpracownikiem, chosiażby najbar- 
(dziej ukwalifikowanym. Sprawę tę poruszył 


bliższego rozpoznania rzeczy na posiedzenie, któ- | pana Szczepana D., pod 1. 5 ulica Kotlarska, przed 6 laty, notaryusz p. Kraussa obecnie 


re się odbędzie dziś w poniedziałek o godzinie | 
6 popoł. w sali fizyki szkoły realnej, Pożądanym 


kilka kur i wieprza, wartości 40 zł. 


| zajęła się już nią centralna deputacya, tu- 


niu, jedna z nich tłumi wybuch śmiechu, a 
druga improwizowanem zapylaniem zniewa- 
la wreszcie ową osobę trzecią do wystąpie- 
nia... Oczywiście improwizowane zapytanie 
zadziwia niemało „osobę trzecią*, która za- 
ezyna „tańczyć od pieca“, to jest, nie daje 
właściwej odpowiedzi, ale wygłasza to wszy- 
stko, eo jest w roli od początku. Nomina 
sunt odiosa, nie wymieniamy więc osób, ale 
możemy zaręczyć, że fakt opisany powyżej 
jest najprawdziwszy; wydarzył się zaś 
w ubiegłym tygodniu na przedstawieniu ko- 
medyi pp. BayardiJ. de Vailly pod tytułem: 
Mąż na wsi. 

W ogóle przedstawienia obecne mają 
zupełnie charakter prób generalnych 
przed ostateczną produkcyą w Krynicy. To 
też i sprawozdawcy teatralni są dziś w nie- 
małym kłopocie, by uczynić zadość obo- 
wiązkowi sumiennej oceny, a nie wpaść 
w drugą ostateczność zbyt surowej krytyki. 
Radzibyśmy przytoczyć najprzód wszystkie 
okoliczności łagodzące, a przedewszystkiem 
niemiłem wrażeniem pustek w teatrze, i tą 
atmosferą ogólnego znużenia, panującą w sali, 
wytłómaczyć brak ożywienia w grze arty- 
stów. Ten brak jednak sumiennie skonsta- 
tować musimy; objawia się on ogólnie, 
w całej akeyi scenicznej, a potęguje się 
znacznie w skutek fatalnych zawodów, ja- 
kie w tych czasach szezególniej znużona, a 
może niezbyt... utradzana pamięć, czyni nie- 
którym artystom płci obojej. Sprawiedliwość 
wszakże każe wyznać, że pod tym wzglę- 
dem sa chwalebne wyjątki; niektóre z nich 
będziemy mieli sposobność wymienić, prze- 
chod:ąe do relacyi z przedstawień dawa- 
nych w ubiegłym tygodniu. 

Il nous faut du nowweau, nen fàt-il 


* Wypadki na prowincyi. Na torze dzież galicyjski wydział stowarzyszenia, któ- plus au monde! powiedział francuski poeta i 
„Gazeta Lwowska" z dnia 23 czerwca 1884. 


niezawodnie miał racyę. Potrzeba nam ko- 
niecznie nowości, lub przynajmniej jakiej- 
kolwiek odmiany, by nie uledz zupełnemu 
zobojętnieniu. W ostatnim tygodniu nie mie- 
liśmy wprawdzie nowych rzeczy, ale za to 
dwa nowe debiuty i fars francuskich dawno 
niegranych „z nową obsadą“ co nie miara. 
Mieliśmy więc „Chichotki*, wyborną jedno- 
aktówkę Henryka Darc, wspomnianego już 
„Męża na wsi* i „Różowe Domina* pp. De- 
lacour i Hennequin; z poważniejszych zaś 
komedyj, znane dobrze na scenie naszej 
Divorçons V. Sardou i Akrobałę, ową mister- 
ną, o świetnym dyalogu i głębszej myśli 
jednoaktówkę Feuilleta. Z polskich komedyj 
powtórzono Górą nasi Zalewskiego i odegra- 
no po raz pierwszy komedyjkę Świderskiego 
Dzieciaki. Tej premierce jakkolwiek, mi- 
niaturowej, należy się też pierwsze słowo. 
Rzecz to pisana widocznie dla amatorskich 
teatrów, w której autor nie silił się też wcale 
na stworzenie typów lub nowych sytuacyj. 
Na scenę występują trzy osoby: zdzieci- 
niały dziadunio i prawdziwe dzieciaki 
Linia i Munio. Linia, uroczy podlotek, pa- 
trzy na świat wesołemi i pięknnmi oczkami 
a w świecie tym przeczuwa CoŚ więcej niź 
to, co jej mówi dziadzio, co w książkach 
szkolnych wyczyta, lub na co się patrzy w 
otoczeniu swojem Zdarza się jej marzyć... 
a w marzeniu tem słyszy głos jakiś miękki, 
pieszezony, rzewny, który jej trafia wprost 
do serduszka i obudza w niem nieznane u- 
czucia. Raz, pod drzwiami pokoiku swego 
znajduje liścik. .. zaadresowany „do mojej“, 
zawierający wyznanie uczuć gorących a pi- 
sany na pięknym różowym papierze Treść 
jego odpowiada mniej więcej marzeniom Lini, 
a co do jego pochodzenia ona także mylić 
się nie może. Wszak zna tylko Munia ku- 
zynka swego, i on jeden tylko mógł podo- 
bny list napisać. Przypuszczenie to potwier- 
dza mimowolnie sam Munio, który wkrótce 
wchodzi na scenę i ze strachem zapytuje 
Linię, jak list jego został przez dziadzia 
przyjęty „Źle!“ z rozpaczą odpowiada Linia, 
dziadunio nazwał list nierozsądnym i gnie- 
wał się bardzo. Munio przeraża się tem 0- 
kropnie, bo treść tego listu jest dla niego 
niezmiernej wagi. Jestto chłopak już pod 
wąsem , ale niezgrabny i niegrzeszący zby- 
tkiam intelligeneyi ʻi energii. W bardzo 
skromnych warunkach wychowywany przez 
opiekuna swego, a dziadunia Lini, marzy on 
jedynie — o nowym garniturze. Marzenie 
to zresztę zdaje się być uzasadnionem rze- 
czywistą potrzebą. Ubranie, w którem mło- 
dzieniec ten prezentuje się na scenie, jest 
już Śmiesznie krótkie i wytarte straszli 
wie, vie więc dziwnego, że ideałem Munia 
jest garnitur nowy, dostrzeżony na wysta- 
wie u krawca. O tym to ideale swoim pisal 
Munio do dziadzia, prosząc o potrzebne fun- 
dusze; list zaś znaleziony przez Linię był 
zupełnie przez kogo innego pisany 1 dla in- 
nej przeznaczony osoby, a przypadkiem ty|- 
ko znalazł się pod drzwiami Lini. Pomyłka 
ta daje powód do zabawnych komplikacyj ; 
Linia nie wątpi, że list na różowym papie- 
rze pochodzi od Munia i nie żąda od niego 
żadnych wyjaśnień, wzruszona jego senty- 
mentem dla siebie; dziadzio zaś karei suro- 
wo młodzieńca za niewczesne uczucia, Mu- 
nio nie może zrazu przyjść do słowa, lecz 
wreszcie oburzony obrażającemi wyrzutami 
opiekuna, zdobywa się na energię i domaga 
się od niego satystakcyi. Ten energiczny wy- 
buch ze strony zwykle potulnego Munia po- 
doba się staremu dziadziowi , który też na- 
gle łagodnieje i innem okiem zaczyna pa- 
trzeć na młodzieńca. Całą sytuacyę wyja- 
śnią wreszeie zapóżniony posłaniec miejski, 
przynoszący właściwy list Munia z prośbą o 
pieniądze na nowy garnitur. Udobruchany 
dziadzio czyni zadość prośbie, szczęśliwy Mu- 
nio wybiega do krawca, a tylko biedna Li- 
nia zostaje smutna, opłakując pierwsze, roz- 
wiane marzenie.... 


Oto treść jednoaktówki p. Swiderskie- 
go. O ile rzecz ta właściwą jest dla amator- 
skich teatrów, rozstrzygać nie będziemy ; to 
pewna, że za mało ma humoru, za mało o- 
ryginalności w pomyśle, aby siłą swej war- 
tości na większej scenie utrzymać się mogła. 
U nas przyjętą była dość sympatycznie, 
dzięki niezrównanej grze pani Kwiecińskiej, 
w roli Lini. Wdziękiem, naturalnością, swo- 
bodą ruchów, i żywością akcji wywoływała 
utalentowana artystka frenetyczne oklaski i 
zapisała komedyjkę pana Swiderskiego w 
miłej pamięci publiczności naszej. W roli 
Munia wystąpił po raz drugi na scenie 
lwowskiej p. Siemaszko. O pierwszym jego 
występie w Sąsiadach Bałuckiego nie wspo- 
minaliśmy wcale, bośmy nie chcieli zbyt 
pospiesznym sądem zrażać młodego urtysty, 
a nie mieliśmy podstawy do pochlebnej o- 
ceny. Rola, jaką p. Siemaszko wybrał sobie 
na pierwszy swój występ, należy do trudniej- 
szych, a ma Świeże jeszcze i bardzo swie- 
tne tradycye. Występował w niej bowiem 
p. Zamojski i jak wszystkie role swoje od- 
twarzał z nienaśladowaną prawie werwą i 
uderzającą prawdą P. Siemaszko — dziś 
już po kilkakrotnem jego wystąpieniu śmiało 
to powiedzieć możemy, — ma niezaprzeczo- 
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ny talent. Talent ten objawia się w swobo- 
dnem poruszaniu się na scenie, w dobrej in- 
tonacji głosu, w naturalności gry, zawsze 
starannej, obmyślanej dość wiernie, choć je- 
szcze nie zawsze jednolitej. Ta niejednoli- 
tość w interpretacyi odtwarzanego charak- 
teru, występowała przedewszystkiem przy 
pierwszym występie p. Siemaszki, w Sąsia- 
da h. Chwilami, gra artysty była zupełnie 
poprawną, wywoływała nawet wrażenie, które 
wnet jednak zacierał fałszywy ton, pocho- 
dzący z niedostatecznego wniknięcia w cha- 
rakter przedstawianej postaci, czy też może 
z braku odpowiedniej rutyny scenicznej. — 
Temu to również brakowi przypisać zapew- 
ne należy, że młody artysta nie zdobył je- 
szcze sobie indywidualności właściwej; gra 
jego jest reminisceneyą, jest kopią, oczywi- 
ście słabszą od oryginału. Przy staranności 
jednak, jaką dostrzegliśmy w grze p. Sie- 
maszki, nie wątpimy wcale, że artysta ten 
w krótkim bardzo przeciągu czasu wyzwoli 
się z tych więzów, krępujących samoistny 
rozwój jego talentu, W roli Munia gra p. 
Siemaszki, jakkolwiek również nie była je- 
dnolitą, odznaczała się wszakże werwą 1 Swo- 
bodą. Po występach p. Siemaszki w roli Fi- 
lipa, kelnera w Różowych Dominach i w roli 
p. Badinois w MNaseych Sprzymierzeńcach, u- 
twierdziliśmy się w przekonaniu, że młody 
ten artysta, przy odpowiedniej pracy, uni- 
kaniu przesady i naśladownictwa, stać się 
może wielee pożyteczną siłą na scenie na- 
szej. 

W ubiegłym tygodniu debiutowała ró- 
wnież po długiej przerwie w artystycznej 
pracy panna Wanda Urbanowiczówna. Wi- 
dzieliśmy ją dwa razy: w roli Cyprianny w 
„Rozwiedźmy się* i w roli Hortensyi Dumesnil 
w „Różowych Dominach*. Wyznamy szcze- 
rze, że gdyby dłuższe milczenie było możli- 
wem, radzibyśmy poczekać na trzeci występ, 
aby sąd nasz o ile możności mógł być po- 
chlebnym... Zdaje się nam wszakże, że w tym 
względzie milezenie możeby było najbardziej 
dotkliwem, więc wolimy wypowiedzieć szcze- 
re i sumienne przekonanie nasze. Artystka 
pojmuje doskonale swoje zadanie i gdyby 
inteligencya wystarczała na scenie, gdyby 
do oddania postaci Cyprianny było dostate- 
cznem zrozumienie jej charakreru, witali- 
byśmy pannę Urbanowicz szczerym okla- 
skiem. Ale, niestety, Cyprianna aby była 
tem, czem ją chciał mieć autor, musi być 
koniecznie szczerze naiwną, w ruchach i spo- 
sobie bycia mieć wiele uroku, umieć oddać 
z prawdą i wziękiem zalotność pięknej ko- 
biety, gniew, żal, rozkapryszenie źle wycho- 
wanego dziecka, wesołość pustą Paryżanki, 
słowem być uosobieniem natury kobiecej z jej 
wszystkiemi wadami, ale i całym urokiem, 
pociągającym ku sobie nieprzepartą siłą. 
Nie bawiąc się w porównania, które najczę- 
ściej kuleją, otwarcie wyznać musimy, że ro- 
la Cypryanny nie zdaje się odpowiadać in- 
dywidualności panny Urbanowiczównej, któ- 
ra w gize swojej zdradzała właściwe poję- 
cie odtwarzanego charakteru, ale nie zdoła- 
ła dla braku warunków sprostać podjętemu 
zadaniu. Ani głos, ani postawa, ani ruchy 
artystki nie odpowiadały temu co odtwarzać 
zamierzała; była widocznie nie w swojej 
roli, jakkolwiek znać było, że pojmuje wy- 
bornie eo i jak grać potrzeba Była to za 
tem, że się tak wyrazimy, komedya w ko- 
medyi, nużąca zarówno dla oka widza jak i 
dla samej artystki, która widocznie onie- 
śmielona w miarę rozwoju akcyi, coraz þar- 
dziej traciła zaufanie we własne siły. To 
samo onieśmielenie znać było i w roli Hor- 
tensyi; onieśmielenie łatwe do wytłómacze- 
nia, po długiej przerwie w pracy scenicznej, 
a kompetentni w tym względzie twierdzą, 
że takie ponowne rozpoczynanie karyery ar- 
tystycznej jest niebezpieczniejszem od pierw- 
szego występu, któremu zwykle towarzyszy 
nieświadomość trudności scenicznych i pro- 
mienne nadzieje tryumfów... Jesteśmy prze- 
konani, że inteligencya artystki i kompeten- 
tne wskazówki artystycznej dyrekcyi wska- 
żą pannie Urbanowicz właściwe pole i za- 


każdej chwili będziemy gotowi pospieszyć z 
uznaniem i szezerem słowem zachęty. _—q 

Zdając sprawę z kilku naraz przedsta 
wień, niepodobna nam oddać należnych po- 
chwał wszystkim artystom , trudno wszakże 
nie podnieść szezególniej zasłużonych sta- 
rannem wykonaniem ról, bez względu na 
nieliczne audytoryum, Prawdziwie koncerto- 
wo odegraną była komedyjka  Feuilleta 
„Akrobata“, a sam autor, podobno bardzo 
wybredny i wielce wymagający, nie zna- 
lazłby pewno ani g e zarzutu do uczy- 
nienia grze pana Želazowskiego, znakomitej 
w całem znaczeniu tego wyrazu, wykończo- 
noj we wszystkich najdrobniejszych szcze- 
gółach, uderzającej umiarkowaniem i siłą 
prawdy. Niemniej dobrze odegraną była 
pełna humoru jednoaktówka „Chichotki*, a 
pochwała należy się tu w równej mierze 
wszystkim występującym artystom , paniom: 
Woleńskiej (zawsze wybornie umiejącej swo- 
ją rolę), Kwiecińskiej i Wisłobodzkiej, jako- 
też panu Lubiczowi, niezrównanemu rów- 
nież w roli pana de Prunelles w „Rozwiedź- 


kres ról jej talentowi odpowiedni; my w; 


my się“. — Panu Wojdałowiezowi osobna 
należy się wzmianka za wybornie odtworzo- 
ną postać pana Mathieu w komedyi „Mąż 
na wsi“. Z postaci tej, niezbyt oryginalnej 
co do pomysłu, a blsdej w akcyi, artysta 
stworzył typ, tehnący prawdą i niezwykłą 
siłą komiczną. Pan Wojdałowicz należy ró- 
wnież do rzędu tych artystów, którzy za- 
wsze starannie opracowują swoje role, nie 
polegając na sile głosu i wprawie suflera, 
lub na własnym darze improwizacji, który 
niejednokrotnie zawodzi, czego dowodem 
było wczorajsze przedstawienie „Naszych 
sprzymierzeńców”, komedyi, zbudowanej bar- 
dzo misternie, lecz bardzo niefortunnie im- 
prowizowanej przez widocznie znużonych 
artystów. W ogóle wczorajsze to przedsta- 
wienie było unikatem w swoim rodzaju: 
w sali pustki, w orkiestrze cisza, na scenie 
axcya się wlecze żółwim krokiem, bez wer- 
wy i życia, tylko z pośród nielicznego au- 
dytoryum, z górnych sfer teatru, odzywają 
się od czasu do czasu głośne jakieś wykrzy- 
kniki zachwytu, lub śmiechy, niewątpliwie 
szczere, a im szczersze , tem donośniejsze... 
Jesteśmy tedy w ogórkowej porze... jeszcze 
podobno w przyszłym tygodniu będziemy 
Świadkami „Poświęcenia* na scenie, a po- 
tem wszystkie artystyczne wrażenia opusz- 
czają Lwów stanowczo i przenoszą się do 
Krynicy. . 
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Żywiec. Wszystkie rzeki wezbrane. 
Komunikacya przerwana. Szkód na razie 
nie można obliczyć, w każdym razie są 
one znaczne. 

Stanisławów. Z Halicza dziś donoszą, 
że Dniestr wezbrał już do wysokości 420 
m. nad zero i że ciagle wzrasta. Stan wo- 
dy w przeciągu 12 godzin podniósł się o 
30 emtr. 

Rudki. Gminy, położone nad 
Dniestrem i Strwiążem, stoją zupeł- 
nie pod wodą. Nietylko wszystkie zboża ale 
i siano, które już gdzieniegdzie zbierać za- 
częto, zniszczone. Znaczną ilość domów i 
zabudowań gospodarskich woda zniosła lub 
znacznie uszkodziła. Cała kilkunastomilowa 
nizina nad Dniestrem i Strwiążem przed- 
stawia tylko jedną masę wody. Komunika- 
cya Rudek z Samborem, a także w gminach 
Susułów, Mosty, Terszaków, Monasterzee, 
Powerchów, całkowicie przerwana, W okoli- 
cy samych Rudek rzeczka Wiszenka wezbra- 
ła nadzwyczajnie i zrządziła znaczne szko- 
dy. Słota nie ustaje. 

Dobromil. Wszystkie rzeki i potoki 
w powiecie wezbrały. Szkody znaczne. Ko- 
munikacya na drodze krajowej Przemysko- 
Sanockiej, w skutek zerwania trzech mo- 
stów i poderwania 100 metrów drogi za 
Birczą, zupełnie przecięta. 

Brzesko. Powódź wyrządziła do dnia 
20 b. m. następujące szkody: Na drodze 
krajowej Słotwina-Brzesko-Sądeckiej nadwe- 
rężyła znacznie mosty: nr. 4 na rzece U- 


icy pod Okocimem, dalej nr. 14, j- 
OSTATNIA POCZTA [rego io bostu na znacznej przestrzeni drogo z 
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Wezoraj otrzymaliśmy pocztę z piątku 
i soboty, natomiast dzisiaj nie doszła nas 
wcale poczta, jaką zwykliśmy odbierać w 
poniedziałek. 


W ciągu dnia wczorajszego odebrali- 
śmy następujące depesze z dnia 21 b. m. 
opowodziach w kraju. 

Brzesko. Okolice Borzęcina i Szczu- 
rowej są pod wodą, mosty zerwane, komu- 
nikacya odbywa się za pomocą tratw pro- 
wizorycznych. Klęska wielka, Wiele ludzi 
pozbawionych dachu i chleba. 

Chrzanów. Wisła zalała Bobrowniki 
dołne i górne. 

Kraków. Stan wody na Wiśle wynosił 
we czwartek zero, w sobotę 21 bm. 34 de- 
cimetrów. Woda przybiera. Część Ludwi- 
nowa i Podgórze żalane. Powyżej przewozu 
pod zamkiem woda stoi już na gościńcu. Za+ 


małemi wyjątkami znajduje się pod wodą, 
przytem mosty nr. 18, 19 i 20, 24, 8Li82. 

Na drodze powiatowej z Bogumiłowie 
do Zakliczyna most nr. 8 w Łętowicach zo- 
stał zerwany, a część drogi znajduje się 
pod wodą 

Na drodze powiatowej Jurków Wytrzy- 
szczka terasy murowane nad Dunajcem sil- 
nie są zagrożone. 

. Na rzece Uszwiey od Bielezy do Do- 
łęgi 4 mosty zostały bądź zerwane, bądź 
silnie nadwerężone, wały w Bielezy przer- 
wane. 

W Borzęcinie również w trzech miej- 
scach, komunikacya do Radłowa przerwana. 
Na drodze Bogumiłowice Radłów mosty zni- 
szczone. W chwili zerwania jednego z tych 
mostów przejeżdżał przezeń dzierżawca Ra- 
dłowa pan Śmiłowski. On jednak i furman 
ocaleli; konie, porwane prądem wody, uto- 
nęły. 

Nasypy kolejowe koło Rzezawy i Jo- 


rządzono ze strony władz środki ostrożności | dłówki zagrożone, jak również most kolejo- 


i zabezpieczenia. 

Radymno. Komunikacya przerwana. | 
Woda ciągle przybiera. Klęska stra zliwa. | 

Rohatyn. Powódź dniestrowa zalała | 
wsie Popławniki, Hanowce, Niemszyn, Ru- 
zdwiany, Martynow stary i nowy, Tenetniki, 
Bukaczowce, część Kozowy i Żurawenko. Wo- 
da niższa o 12 centm niż w sierpniu r. 
1882. Władze i żandarmerya czynią co tylko 
jest w ich siłach, aby spieszyć z pomocą i; 
ratunkiem. W Martynowie od 19. b. m. nie 
gotowano wcale; Żywność dowożą tam z 
Bursztyna Według telegramu wachmistrza 
żandarmeryi z Bursztyna, o godzinie 2 
pop. woda ciagle przybywa. 

Tarnobrzeg. Dopływy rzeki wezbrały 
do ni-praktykowacej wysokości, poprzery- 
wały groble, zabrały pięć domów w Gorzy- 
cach i zalały Gorzyce, Zalesie, Ostrowek, 
Nadbrzeże i Trześń. Mieszkańcy schronili 
się na strychy. Na Wiśle woda 4 metry nad 
zero i jeszcze ciągle przybiera. Wały wiśla- 
ne nienaruszone. Niebezpieczeństwo wielkie. 

Tarnów. Z powodu wezbrania wód, 
komunikacya przerwana na trakcie krakow- 
skim przy moście 364/17, na Biale pod Tar- 
nowem — przy moście nr. 210/70 pod La- 
toszynem na trakcie dukielskim — przy ka- 
nale nr. 15/41 pod Kamienicą dolvą. 

Jarosław. Grunta gmin nadbrzeżnych 
mianowicie: w Jarosławiu, Szowsku, Muni- 
nie, Sobiecinie, Tuczępach, Koniaczowie, 
Surochowie zalane. Szkody znaczne. W So- 
biecinie i Surochowie woda zalała domy 
mieszkalne; nie było jednak wypadku utraty 
życia i wogółe niebezpieczeństwo pod tym 
względem nie grozi. Gminy Grabowiec, Mi- 
chałówka, Wysocko, Wietlin pod wodą Most 
rządowy na Sanie w Skołoszowie na drodze 
z Radymna do Krakowa w wielkiem nie- 
bezpieczeństwie. Od wczoraj przejazd przez 
ten most zastanowiony został. 

Ropczyce. Rzeka Wielopolka wystą- 
piła ze swego łożysku i zalała znaczne prze- 
strzenie gruntów w gminach Niedźwiadzie, 
Łopuchowa, Glinik, Chechły, Ropczyce i 
Pietrzejowa. W Ropczycach kilkadziesiąt do- 
mów zalanych. Most pod Ropczycami, na dro- 
dze powiatowej do Wielopola uszkodzony. 
Most w Ropczycach, na drodze w kierunku 
stacyi kolejowej zerwany. 

Krosno. Wisłok załał całe równiny w 
gminach Krościenko wyżne Krościenko ni- 
żne, Krosno, Białobrzegi, Odrzykoń; szkody 
znaczne. Wody na Lubatówce i Wisłoku o- 


padają. 


wy w Bogumiłowicach; pociągi jednak po 
chwilowej przerwie kursują. Wszelkie mo- 
żliwe środki ostrożności ze strony władzy 
zostały zarządzone 

„Mościska. Deszcze ulewne poczyniły 
prawie we wszystkich miejscowościach po- 
wiatu wielkie szkody, zwłaszcza. że wszyst- 
kie rzeczki i potoki nie tylko wystąpiły ze 
swoich łożysk, ale przemieniły się w wiel- 
kie rzeki i zalały wielkie obszary pól ze 
zbożem i łąki. Tu i owdzie stoją pod wodą 
domy i budynki gospodarskie. Rzeczka 
Sieczna pod Mościskami przemieniła się 
przed młynem w wielkie jezioro i przerwa- 


ła groble. Drogi publiczne są w znacznej 
przestrzeni pod wodą, mosty pozrywane 
i popsute. 


W gminie Strzelczyska szkody bardzo 
znaczne. Wody zalały i zamuliły pola i łą- 
ki do szezętu. 

W Krukienicach, Buchowicach i Pa- 
kościu woda zalała pola i wyrządziła nie- 
mniej znaczne szkody. W Krukienieach wo- 
da wdzierała się nawet do mieszkań. Wszyst- 
kie mosty zostały mniej więcej uszkodzone. 


Ze strony dyrekcyi kolei Karola 
Ludwika nadesłano nam dzisiaj następu- 
jący komunikat : 

W skutek usunięcia przeszkód na prze- 
strzeni między Tarnowem a Dębicą i po- 
myślniejszego stanu wody na Wiśle pod Kra- 
kowem kursować będą na przestrze- 
ni kolei Karola Ludwika od dnia 
dzisiejszego wszystkie pociągi z 
wyjątkiem pociągów pospiesznych nr. 1 i2, 
które na przestrzeni Kraków - Lwów jeszcze 
kursować nie mogą. 

Z tego powodu przyjmować się będzie 
do przewozu od dnia dzisiejszego do kursu- 
jących pociągów tak osoby, pakunki podró- 
żne, jakoteż przesyłki pospieszne i towaro- 
we. Regularny ruch pociągów prawdopodo- 
bnie z dniem jutrzejszym będzie przywró- 
cony. 

Zarząd ruchu ce. k. kolei Dniestrzań- 
skiej ogłasza pod d. 21 bm. co następuje: 
Gdy komunikacya na c. k. kolei Dniestrzań- 
skiej, między Drohobyczem a Dublanami- 
Kranzberg, już przywróconą została, przeto 
wznowiliśmy z dniem dzisiejszym przewóz 
osób, pakunków podróżnych i towarów bez 
wszelkiego ograniczenia. Na kolei Arcyksię- 
cia Albrechta będzie uszkodzona przestrzeń 
między Morszynem a Bolechowem dopiero 
za 7 dni naprawioną. Przewóz towarów po- 


zostaje do tego czasu wstrzymanym. Wszyst- | 


kiemi rozkładem jazdy objętemi pociągami 
dojeżdżać można do miejsca uszkodzonego, 
przez które podróżni przechodzić muszą. 
Pakunki podróżnych będą się przenosić. 


W sobotę popołudniu Wisła pod Kra- 
kowem przerwała tamę za Rybakami i roz- 
lała się szybko w dawne łożysko, zasypanej 
dziś po części starej Wisły O godzinie 3 
po południu woda doszła już o kilkadziesiąt 
kroków od dawnego mostu stradomskiego, 
zachodziła więc obawa chwilowego przer- 
wania komunikacji, 

Na Podgórzu woda zalała plantacye 
położone nad Wisłą, a od magazynów woj- 
skowych obok młyna p. Barucha oddalona 
tylko o kilka kroków 

Komitet pomocniczy w Krakowie wy- 
dał odezwę, zapraszającą do współdziała- 
nia wszystkich ludzi dobrej woli, w niesie- 
niu pomocy nawiedzonym powodzią. 

Komitet, urzędujący w pałacu Spiskim 
w biurze Czerwonego Krzyża, rozdzielił mię- 
dzy siebie pracę. Delegat hr. Badeni, prof. 
Zoll, dyrektor Kieszkowski i Stanisław Klu- 
czycki, tworzą komitet wykonawczy, mający 
na celu kierowanie rozsyłaniem żywności, 
do podkomitetu zaś lekarskiego należą pp.: 
Dr. Stanisław Pareński i Dr. Jonatan War- 
szauer. Prezydent Dr. Weigel zawezwie 
kilku obywateli i starszych odpowiednich 
cechów, a grono to zajmie się przygotowa- 
niem i dostarczaniem żywności. Na godzinę 
szóstą w sobotę wieczorem zwołał Prezydent 
ad hoc posiedzenie Rady miasta. Komitet 
przesłał do ministra skarbu telegraficzną 
prośbę o bezpłatne dostarczenie pewnego 
kwantum soli. f 

Czas donosi, że hr. Artur Potocki i p. 
Stanisław Homolacz wyjechali w sobotę 
osobnym pociągiem z zamiarem dotarcia aż 
do Jarosławia i dania wiadomości z całej 
linii dla zoryentowania się, w którą stronę 
skierować należy najszybszą pomoc. 


Naj. Pan — jak donosi Pol., Corr. — 
uda się w pierwszych dniach lipca na trzy 
dni do Poli, gdzie będzie obecnym na wiel- 
kich manewrach marynarki wojennej. Mo- 
narcha większą część czasu spędzi na okrę- 
cie. Do Węgier południowych uda się Naj. 
Pan z końcem sierpnia lub w pierwszych 
dniach września ito na trzy”łub eztery dnie; 
dzień jednakże, w którym Jego Ces. Mość 
przybędzie do Temeszwaru i kiedy raczy 
zwiedzić miasto Arad, nie został dotychczas 
oznaczony. Wielkie manewra jesienne 
rozpoczną się 9 września. Naj. Pan prze- 
pędzi drugą połowę lipca i cały miesiąc sier- 
pień w Ischl, a jest prawdopodobnem, iż 
cesarz niemiecki przybędzie tam 9 lub 10 
sierpnia. 


Najd. Cesarzewicz Rudolf 
udał się d. 20 bm. rano do obozu pod Bru- 
kiem i powrócił wieczorem do Wiednia. 


Do Poł. Corr. donoszą, że na najbliż- 
szej sesyi Sejmu galicyjskiego zo- 
stanie przedłożony projekt ustawy krajowej 
o wydobywaniu oleju skalnego i wosku ziem- 
nego, który będzie uzupełnieniem odnośnej 
ustawy, uchwalonej przez parlament. 


= : Ruch wyborczy w krajach, które 
mają w najbliższym czasie wybierać do sej- 
mów, jest ciągle bardzo ożywiony. Dzienni- 
ki przepełnione są listami kandydatów i 
szczegółami agitacji. 

Marszałek krajowy Austryi Dolnej i by- 
ły burmistrz Wiednia, dr. Kajetan Felder, 
wystosował do sejmowego komitetu wybor - 
czego miasta Wiednia list, w którym oświad- 
cza, iż ze względu na wiek swój, tudzież z 
powodu wzmagającego się cierpienia ócz 
nadal mandatu poselskiego przyjąć nie może. 


Dziennik rozporządzeń dla e. k. armii 
ogłasza sankcyonowany przez Najj. Pana 
stały statut dla korpusu żadarme- 
ryi w Bośnii i Hercegowinie, który 
wejdzie w życie w miejsce statutu prowi- 
zorycznego Z T. 1879. 


Ministerstwo sprawiedliwości wystoso- 
wało do wszystkich Izb adwokackich 
reskrypt, w którym je wzywa, aby o ka- 
¿dem zamierzonem, dokonanem lub zanie- 
chanem przesiedleniu się adwokata do in- 
nego okręgu sądowego ministerstwu sprawę 
zdawały. 


Z Czerniowiec telegrafują do Pol. 
Corr., iż aus tryaeko-rumuńska ko- 
misya dla uregulowania niektórych spor- 
nych punktów granicy pomiędzy Bukowiną 
i Rumunią, ukończyła już objazd granicy 1 
rozpoczęła przestudyowanie zebranego ma- 
teryału. 
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Wybory w Węgrzech już ukoń- ugody, będzie ona przedmiotem rozwagi ga- 
czone; dokładny rezultat jednak nie jest | binetów. Treść zatem porozumienia, która 
jeszcze w tej chwili znany. Wiener Abend- | była przedmiotem tak licznych domysłów, 
most oblicza w przybliżeniu, iż stronnictwo | stanie się wkrótce jawną. Zdaje się, że p. 
rządowe będzie rozporządzało większością 60 | Gladstone nie chciał osnowy porozumienia 
głosów. przedstawiać parlamentowi przed zakomuni- 

Do Pol. Corr. piszą z Pesztu, iż | kowaniem jej mocarstwom. Obecnie wzgląd 
niesforne agitacye, jakie miały miejsce w | ten przestaje istnieć i zdaje się, że treść u- 
ciągu ostatniej kampanii wyborczej, stwier- | gody franeusko-angielskiej przedłożona bę- 
dziły z jednej strony potrzebę zaprowadze- | dzie parlamentowi w poniedziałek. 
nia pięcioletniego mandatu, z drugiej o- 
budziły życzenie, położenia tamy za pomocą 
energicznych i radykalnych zarządzeń anar- 
ehistycznym agitacyom antisemityzmu. No- 
wy sejm, w którym zasiędzie 104 nowych 
członków, zajmie się tą sprawą. Nie ulega 
wątpliwości — pisze dalej przytoczony or- 
gan, iż pomiędzy nowymi posłami znajduje 
się wielu takieh, którzy przyczynią się tylko 
do obniżenia intelektualnego poziomu nowej 
reprezentacji. 


Według depeszy do Pol. Cor z Kon- 
stantynopola, W. Porta została zapro- 
szoną przez Niemcy, Austro-Węgry i Rossyę, 
które przedsięwzięły wspólną akcyę dla po- 
kojowego załatwienia serbsko - bułgarskiego 
zatargu, aby przyłączyła się do tej akeyi. 
Na to oświadczyła Porta, iż Turcya, jako 
państwo, wykonywujące suzerenat nad Buł- 
gary nieomieszka przesłać dobrych rad do 

ofii. 


Dziennikiberlińskie zajęte prze- 
ważnie listą członków nowej rady pań- 
stwa. Pomiędzy mianowanymi jest 10 kato- 
lików, nie ma zaś żadnego Polaka. Z bisku- 
pów powołano do rady dwóch: fuldajskie- 
go i warmińskiego. 

Parlament niemiecki obraduje 
ciagle jeszeze nad ustawą o zabezpieczeniu 
robotników. Główną przyczyną tej zwłoki są 
liczne poprawki, wnoszone przez stronnictwa 
wolnomyślne, które mają na celu zmianę chara- 
kteru całego zabezpieczenia, opartego na or- 
ganizacyi stowarzyszeń. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że cała ustawa zostanie przyję- 
tą podług wniosków komisji. 

Ks. Bismarck prawie codziennie znaj- 
duje się w parlamencie, dotychczas jednak 
nie brał udziału w rozprawach. 

Komisya parlamentu niemieckiego, któ- 
rej przekazano znany wniosek polski, 
domagający się równouprawnienia językowe- 
go we wszystkich ziemiach dawnej Polski, 
jakie podlegają Prusom od roku 1772, po- 
stanowiła zaproponować parlamentowi od- 
rzucenie wniosku. 


TELEGKAI GAZETY LWOWSKIEJ 
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Wiedeń, 22 czerwca. (Tel. pr.) 
Najjaśniejszy Pan raczył na wspo- 
możenie dotkniętych klęską po- 
wodzi w Galicyi udzielić na ra- 
zie z prywatnej szkatuły ośm ty- 
sięcy zł. 


Tarnobrzeg, 22 czerwca. (Tel. 
pryw) Od wczoraj polepszył się 
stan o tyle, że woda na Wiśle czte- 
ry cale opadła. C. k. starostwo ob- 
dziela żywnością dotkniętych klęską. 

Mielec, 22 czerwca. (Tel. pryw.) Z 
powodu wylewu Wisłoki i Wisły stan 
był groźny w dwóch dniach ubie- 
głych. Wały pod Zdakowem, Kelblo- 
wem i Przykopem z wysiłkiem u- 
trzymane. W Królestwie wały na- 
przeciw Zadusznik i Przekopu przer- 
wane. Wioski, położone nad Wisłą, za- 
lane częściowo; nie ma jednak cał- 
kiem zalanych osad. 

Bóbrka, 22 czerwca. (Też pr.) 
W gminach Chodorów, Bortniki, Hran- 
ki, Podhorce, Turzanowice, Podnie- 
strzany, Borodezyce, Stankowce, Czar- 
torya, Bukawina, Demidów, wylew 
Dniestru zrządził zuaczne szkody; łany, 
sianożęcie i pastwiska pod wodą. 

Kraków, 22 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dziś po południu najwyższy stan wo- 
dy 39 m. nad zero. Woda zaczyna 
opadać, obecnie, o godzinie 7 wieczo- 
rem, wynosi 38 m. 

Stantstawów, 22 czerwca. (Tel. 
pryw.) Wczoraj o godzinie 11 w nocy 
wysokość wody na Dniestrze 4.30 nad 
zero. Od tego czasu woda zaczęła opa- 
dać. Dziś stan wody wynosi 3.95. — 
Deszcz ustał, nie zachodzi już przeto 
obawa zwiększenia szkód, zrządzonych 
wylewem. 


Monachijska All. Zćg. donosi w ko- 
respondencyi z Paryża: Zdaje się, że ustą- 
pienie ministra wojny, generała Campeno- 
na, stało się rzeczą nieuniknioną. Generał 
zidentyfikował się zbyt jawnie z zasadami 
intransygentów , żeby mógł być nadal po- 
żądanym współpracownikiem w gabinecie. 
Jego interwencyi głównie zawdzięczać mo- 
żna, że ustawa rekrutacyjna, którą przyjęto, 
nie będzie możliwą do wykonania. Niepodo- 
bna wykonać postanowień  trzechletniego 
obowiązku służby wojskowej, bez żadnych 
wyjatków, a niepodobna ze względów prze- 
dewszystkiem finansowych. Prawdopododnie 
zatem przy drugiem czytaniu wystąpi 
w Izbie nowy minister wojny, z nowym pro- 
jektem. 


Dzienniki francuskie powtarzają szeze- 
góły porozumienia francusko-angielskiego w 
sprawie egipskiej z pewnemi jednak odmia- 
nami, a ponieważ szczegóły te nie noszą 
charakteru urzędowego, mogą jeszcze uledz 
zmianie i dopiero może dziś, w poniedziałek, 
rząd francuski zawiadomi Izbę o zapadłej 
ugodzie i poda autentyczne szczegóły. Z Pa- 
ryża donoszono w sobotę, iż gabinet praw- 
dopodobnie złoży w poniedziałek oświadcze- 
nia i przedstawi cały przebieg rokowań. 

Temps donosi, iż Rossya robi pewne 
zastrzeżenie przeciw ugodzie i żąda udziału 
w międzynarodowej kontroli w Egipcie. 
Turcya protestować ma przeciw okupacyi 
Egiptu. 

Senat francuski przyjął w drugiem czy- 
taniu artykuł 1 ustawy 0 rozwodach tak 
znaczną większością głosów, Że rezultat ten 
wywołał we Francyi powszechne zdumienie. 
Przeszła także poprawka senatora Pressense, 
według której i żonie wolno żądać rozwodu 
za złamanie wiary małżeńskiej przez męża, 
chociażby się dopuścił wiarołomstwa nie w 
domu, w którym przebywa z rodziną. Sena- 
tor John Lemoine, który jest oraz znanym 
publicystą, poświęcił sprawie rozwodowej 
artykuł w Journ. des Debats, w którym ob 
jaśnia, że powrót do kodeksu cywilnego jest 
zarazem powrotem do zasady cechującej 
wszystkie ustawy francuskie i następst- 
ua rozdziału żywiołu duchownego od świec- 

1ego. 


Kraków, 23 czerwca. (Tel. pr.) 
Wczoraj wylew doszedł do punktu 
kulminacyjnego; stan Wisły wynosił 
przeszło 4 metry. Rudawa wylała. 
Cześć Podgórza, ulica Garncarska, 
Wolska, Zwierzyniecka, do połowy za- 
lane. Komunikacya jak w Wenecyi 
odbywa się łódkami. Przedmieście 
Półwsie Zwierzynieckie całkiem pod 
woda. Całe Błonia przedstawiają wspa- 
niały widok wielkiego jeziora; tłumy 
ludzi przypatrują się wylewowi. Pre- 
zydent miasta, radca budownictwa 
Niedziałkowski, p. Eminowicz na cze- 
le straży ogniowej zwiedzili zagrożo- 
ne miejsca, pilnując bezpieczeństwa, 
ratując mienie i osoby uciekające z 

Pol. Corr. donosi z Rzymu, że gabinet 
angielski zawiadomił mocarstwa. iż dopiero 
po otrzymaniu opinii wszystkich mocarstw 
o porozumieniu z Franeyą. rozeszle ponowne 
zaproszenia na konferencyę. Pogłoski o za- 
rzutach ze strony Włoch przeciw konferen- 
cyi, nie mają żadnej podstawy. 


sytuacya się poprawiła; woda znacz- 


wracać do mieszkań. Na Zwierzyńcu 
wielka nędza, bo niskie domy całkiem 
zalane; dotychezas nie wiadomo, a- 
by kto życie utracił. Komitet pod 
przewodnictwem hrabiego Badeniego 
rozwija w wielkim stylu akcyę ra- 
tunkową; codzień dwa posiedzenia. 
Składki wynoszą 10.000 zł. 


Fremdenblatt donosi: Poseł angielski 
w Wiedniu, zawiadomił nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych o dojściu do skutku po- 
rozumienia franeusko-angielskiego w sprawie 
(egipskiej. Po zakomunikowaniu osnowy tej 


domów zalanych. Również inżynierya | 
wojskowa była nader czynną. Dzisiaj | 


nie opada, mieszkańcy zaczynają po- 


Rada 


miejska zawotowała 1.500 zł. Kasa 
oszczędności 500 zł. Resursa 300 zł. 
Wczoraj wyjechał jako delegat komi- 
letu hr. Wodzicki z pieniędzmi w oko- 
lice Wadowic i Żywca; pan Włodek 
w powiaty bocheński i wielicki; na 
ręce delegata pana Homolacza wysłał 
komitet 1000 zł. dla powiatu tarno- 
brzeskiego, gdzie nędza ogromna. 
Profesor Zoll wysłał kilkunastu 
studentów uniwersytetu w okolice Kra- 
kowa, celem niesienia doraźnej pomo- 
cy. Czas wydał wczoraj nadzwyczajny 
dodatek. Reforma takiż dodatek wy- 
dała dzisiaj. Deszcz pada od czasu 
do czasu; barometr pomału się pod- 
nosi. Dwóch studentów udaje się do 
Wieliczki i w okolice z chlebem. Pa- 
nu Czeczowi wręczył komitet 500 zł. 
dla starosty w Wieliczce; p. Zollowi 
300 zł. na żywność; do Łańcuta wy- 
słano 800 zł., do Jarosławia wysłano 
2000 klg. chleba; do Dyrekcyi Ka- 
rola Ludwika telegrafowano o uwol- 
nieniu od opłat przesyłek żywności. 
Hr. Potocki wyjechał do Tarnobrzega. 

Kraków, 23 czerwca. (Tel. pr.) 
Godzina kwadrans na pierwszą, deszcz 
leje ulewny. 

Bochnia, 23 czerwca. (Tel. pr.) 
Wola drwińska i Cerekiew częściowo 
zalane. C. k. starosta rozdał pomiędzy 
najwięcej potrzebujacych 80 zł.z kwoty, 
nadesłanej na jego ręce przez komitet 
krakowski. 

Przełożony ekspedytury  cełowej 
w Sierosławiu doniósł starostwu, że 
dzisiaj w nocy wały nadwiślańskie 
zostały przerwane i część gruntów 
zalana. Klęska straszna. Prywatna do- 
broczynność jest niewystarczającą, 

Berlin, 23 czerwca. (Tel. pr.) 
Pomiędzy Berlinem, Petersburgiem, 
Wiedniem i Rzymem toczą się roko- 
wania w sprawie zajęcia wspólnego 
stanowiska wobec francusko- 
angielskiego porozumienia w 
kwestyi Egiptu. 

Petersburg, 28 czerwca. (Tel. 
pryw. pocztą do granicy). Zeszłego pią- 
tku w Kuniawinie (?) pod Niżnym No- 
wogrodem 3000 chłopów i robotników 
napadło naludność żydowską, 
Jednastu mieszkańców żydowskich za- 
bito, 40 raniono, 80 domów zburzono. 
Szczegóły ukrywane są w tajemnicy. 

Paryż, 23 czerwca. (Tel. pryw.) 
Journal des Débats wypowiada ciagle 
swoje niezadowolenie, z powodu poro- 
zumienia z Anglią. W Londynie są 
zdania, że Francya kapitulowała, i że 
wpadła w finansowa pułapkę. Ugoda 
ta jest Sedanem dla francuskiej poli- 
tyki co do morza Śródziemnego. 

Paryż, 23 czerwca. Komitety 
imperyalistyczne departamentu Sekwa- 
ny, wybrawszy (assagnaca prezyden- 
tem, przyjęły porządek dzienny, apro- 
bujący postanowienie księcia 
Wiktora uzyskania niezależności, i 
uznający go jako przedstawiciela reli- 
gijnej wolności i porządku w demo- 
kracyi. Ks. Wiktor oświadczył, iż so- 
lidaryzuje się z zasadami powyższego 
porządku dziennego. 

Rzym, 23 czerwca. W Pontre- 
moli nastąpiła eksplozya w fa- 
bryce prochu, przyczem 30 osób 
zostało zabitych a 17 ciężko rannych. 

Kair, 23 czerwca. Wysłano ztąd 
jeszcze jeden parowiec z angiel- 
skimi żołnierzami marynarki 
dla odbywania patroli pomiędzy As- 
suanem i Wadihalfa. 

Urzędowe depesze wspominają o 
pogłosce, według której powstań- 
cy maszerują przeciw Koro- 
sko. 

Meeting właścicieli bonów dłu- 
gu zunifikowanego zaprotestował prze- 
ciw redukcyi kuponu i wystosował 
telegramy do mocarstw, dowodząc 
szczegółowo, iż na pokrycie pretensyj 
wierzycieli znajdują dostateczne źródła 


pomocnicze. 
l 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


NADESŁEŁAN E, , 
W Franzensbadzie 


ordynuje jak w latach poprzednich 


Dr. Karol Dębicki. 


(4631 1—5) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23go czerwca 1834. 
Hotel George'a 


Pp. I. hr. Thun z Pragi. T. br. Stadni- ! 
K. 


cki z Wiednia. A. Bon. Kapri z Rumunii. 
Węsierski z Poznania. A. Boniecki z Warszawy. 


F. Jaruntowski z Twierdzy, M. Lamsi z Kry- | 


mu. Dr. R. Schmidt z Tarnepola 
śśotel Aagiaizic 


Pp. I. hr. Stadnicki z Polski. F. Jastrzębs- | 


ki z Ustrzyki-górne. Z. Herman z Rzepniowa 
I. Karbanik z Arłamowskiej woli. 
kas z Witylówki. Z. Wysocki z Polski. F. Pi- 
sztek z Frysztaka. 
Hotel Warszawski 
Pp. M. Marcinkowski z Rohatyna. I. Her- 


manowicz z Bursztyna. K. Kwieciński z Hnilie, | 


W. Masiczek z Gracu. A, Maurer ze Złoczowa. 
Hotel Europejski 
Pp. F. Troicki z Radziwiłowa. W. Struw 
z Tyflisa. A. Kogler z Wiednia. E. Ehrenfeld 
z Wiednia. P. Scheid z Manasterzysk 


kociągi kolejowe. 

0d 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 
Qdchodzą se Lwowa: 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 
pociag „6.pieszny, o godz. 12 miu. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 

nocy pociąg mięszśny. 


Do Krakowa: o godzin. 10 min. 46 wie 
ezorem pociąg pospieszny, 0 godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. Í 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz 5! 


min. 8 po poł. pociąg mięszany. 
Podwołoczysk , 
zamcze: o godz. 6 min. 


Pod- 
pe- 


z dworca 
6 rano 


Do 


Ł. Passa- ! 


30 rano | 


południa i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięczany. 


Do Podwołeczysk: z głównego dworca: 


o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
| ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
| kuryerski, o godz. 12 mia. 31 po poł. 

i o godz 10 min. 27 wieczór pociąg 

mięszany. 


Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 


4 min. 5 pociag mięszany , wieczór o 


godz. 1 
Lwów-Stryj. 

i Przychodzą do Lwowe: 

(4 Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze o 
i godz. 10 miu 18 wiaczór pociąg po- 
i spieszay , o godz. 2 min. 28 rano i o 
j godz. 3 miu. 42 po południu pociag 
| mieszany. 


| wieczorem 
| o godz. 8 min. 82 pociag mięszany i o 
| godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg le- 
| kalay Stryj-Liwów. 

lZ Podwołoczysk: na dworzec główny lwo 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
| pospieszny, o godz. 12 min 57 po poł. 
| pociąg kuryerski, o godz 3 mia. 5 rano 
j io godz. 4 min. 10 po poludniu pociąg 
mięszany. 

i Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano po- 
i ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
| poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
] wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
| 33 przed poł, pociąg mięszany. 

| 4 Czerniowiec: o godz. 10 min. Ô wieczór 


pociąg mięszany. 


Spostrzeżenia meteorologiczne., 
(Z obserwatoryum e. k. Uuiwersytetu we Lwowie) 
z dnia 23 czerwca 1884. 

Barometr 730.61mnm. przy terep. 0°C. Psychro 
| metr suchy 12.30. Psyshrometr wilgotny 11.6°C. 
'Prężność pary 9.8mm. Wilgoć 93'/,. Zachmurzenie 
10. Wiatr SE1. Ozou 7. 

Temperatura powietrza 9.8 R. 
Barometr idzie w górę. 


_ 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 21 czerwca 1884. 


| płacą żądają 
walutą austr.” 
i. Akcye za sztukę. złe. ob 
EJ 
Kol. g. Kar. Lud po 200zł. m.k. Z]26 50 286 — 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 21186 75 189 75 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. = [299 — 83u83 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. |244 — 253 
= 
2. List. zast. za J0 zł. 
Tow kredyt. galio. 5 pr. w. s. „| 99 85 100 85 
A 5 » ép. W. A. 30] 92 75 94 25 
` 4 „ 5 pr. okresowe z] 99 85 109 85 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4U"/;1 f -6 75 67 %5 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  =]tol 50 102 0 
s A » 5 Pr. W. AB. al 95 10 98 10 
n n n 5 pr. w. a. wy- 8 
losowane z 10 pr. premią . . E]t00 25 101 25 
Łisty dłużne g. Z, kr. wł. 6 pr. wa =] — — — — 
= A ARE, RA 5 pr. vani - 
kisty dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rolu., kred. Zakład dla Qal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = — 
4. ©bligi za 100 zł. 
[ndemniz. galie. 5 pre. m. k. 101 10 102 10 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 pr. w. a. — — — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w.a. I emisyi . 96 75 E WE 
Pożyczki kr. zr. 1873 po6 pr. wa. |LUŻ — 103 25 
Pożyczki kr. zr. 1683po4'/j4pr.wa. | 90 75 9175 
5. Losy miasta Krakowa 17 -- 19 — 
o n Stanisławowa 3 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . e 5 64 5 74 
Dukat cesarski . . . . J: 568 578 
Napoleondor 964 9 74 
Półimperyał . . . PBN 10 2 
Rubel rossyjski srebrny Est AMGE 
a A papierowy 1215, I 238% 
100 marek niewieckich 535 30 6) — 


Srebro o Mac: 
K imnnv w grah ra, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3488. (3963 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niniejszym edyktem p. SŚchulima 
Sana, że przeciw niemu Wolf Druker o za- 
płacenie 400 złr, w. a. wniósł pozew, na 
skutek którego do sumarycznej rozprawy 


wyznaczony jest termin na dzień 26 czerwca : 


1884 o 9 godz. przed poł. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego tut. e. 
k. sądowi nie jest wiadome, przeto c. k. sąd 
obwodowy w celu zastępowania pozwanego 
ustanawia na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw. dra Koppla kuratorem nieo- 
brcnego pozwanego z którym spó: wytoezo- 
ny według ustawy postępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie- 


| Północna kalej pe 1000 zł. m. k. 


Kurs giołdy «wiodohńskiej 
z dnia 18 czerwca 1884. 
1. 


Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad S 
luty-sierpień . . . z 

Jednolity dług państwa w srehrzas. 
styczeń-iipise 
kwiecień-paździ 

Losy z roku 1854 po 


Dług państwa. płacą żądają 


30.40 80 53 
36.45 80 KO 


8139 31.45 
81.49 81.55 
125.15 


ernik MWo"a -£ 
250 złr. m.k,4pr 125 25 


1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.25 135.75 
» a 1860 po 100 złr 5 pr 14525 145.50 
8 „ 1864 po 100 zir. . 16875 163.25 
5 „ 1864 po 50 złr. 168.75 16: 25 
Renty Com. po 43 lir. austr. 39 -- 41- 
Listy zastaw domen. państw po i20 
złr. 5 pre. c «+ + . 151.— 1515) 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr —.— —.- 
Renta papierowa $pr. z r. 1881 . 9575 25.90 
Rnatr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 102.20 102.35 


B. Obiigncye indemn 5 pr (za 190 zł. m k) 


Uzech 106.50 —-.- 
Bukowiny 100.59 101.50 
talieyj . . . 101.40 201 70 
Niższaj Austryi 105— 106 25 
Siedmiogrodu LOWA 10275 
Węgier 101.75 10250 
3. Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 110.40 t1070 
Xust. kred. dla handlu po 160 z. 307 -- 307.23 
Niłszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 823,— 829 —- 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . . —. = -—=—= 
Gal bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40Ópr. —— —- 
Gal. zaki. kred. ziemsk. a 200 złr. . - = 
Bauk dla krajów koronnych a 300 at. 

waoe mU mene a a aa ać 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 858 — 859.— 
Kol. Albrechta a 200 «ł. w srebrze —— 60.50 
Aust, '('ow. żeglugi par. dun.po 50023.m. 557 — 659.— 
Kol. Cesarzowej Eiżbiety po 200 zł. m, 234.75 235 — 


Kol. Preszow- Tarn. (w. €) a 200 zł, 
2518 --- 2526 


ROEE EEE DATE AI ARCO 


MA 8 M MA 


(bral i o tem e. k. sądowi obwodowemu do 
| niósł, w ogóle z»ś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych uzył, w razie 
,bowiem przeciwnym, wynikłe z zauiedbania 
| skutki sam sobie przypisaćby musiał, 
| Rrzeszów, 5 czerwca 1884. 


L. 25051. (3952 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawis- 
i damia nieznanego ż miejsca pobytu Szymo 

na Freya, że w sprawie gminy król. stoł. 
„miasta Lwowa, imieniem Zakładn św. Łaza- 
,1%a, dla mieszczan i kalek i instytutu domu 

ubogich we Lwowie przeciw Szymonowi 
„Frey i Jakóbowi Silberstein, pto 400 złr. 

w. a. z pn., został dla niego ustanowiony 

kuratorem adw. dr. Berliner, z zastępstwem 
, Przez adw. dr. Jekelesa, i wzywa go, aby 
,ustanowionemu kuratorowi środki do swej 


„obrony służące podał, albo też sobie innego. 


pełnomocnika obrał, 
Lwów, dnia 7 czerwca 1884. 


b) 

i 

| godz, 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o; 
| min. 25 po pał, pociąg lekalny 
i 

4 


pociąg pospieszny, 0 godz. 3 mia. 35 
rano i o godz. 3 min. 5% po południu. 


n 4 
A 


l ił, lub wreszcie innego ohrińcę sobia wy- | L. 1776 


Stan barometru nad poziom morza 755.41mm, 

| Najwyższa temperatura dnia wezorajszego 18.80. 
Najniższa temperatura w nocy 11.5 C. 

Ilość nradu mierzonago o 7 g. 7.8%m. 


Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. 
9 == 490507 A = 441) w. == 340° 5, 
Dla 24 czerwca 1884 
E. = 2m 11,5. ©, = 6h 11" 50.sgs. 
Zachód słońca 23go czerwca o 8h. 10m., 1; wschód 
o 15h. 58m., 5. 
W czerwcu nastąpi pełnia księżyca 8d 9h 
25,m 2; ostatuia kwadra 16d 4h 10,m 5; nów 22d 
9h 9,m 12;pierwsza kwadra 23d 19h 50,m 9. 
| Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo- 
gewn) 6d 16h, 5. w punkeie przyziemnym (Peri- 
geum) 21d 17h 5; 

Równaniv czasu będzie zerem 18d 19,h5, co 
znaczy, że o tym czasie zegary słoneczne i zwykłe 
zgadzać się będą zupełnie, do 13 czerwea spaźniają 
się, zaś od 14 ezerwca aż do l września zwykłe zew 
gary wyprzedzać będą zegary słoneczne o ilość B. 
w prawdziwe południe. i 

Spostrzeżenia meteorologiczne. 


| 22 czerwca 1884. e 9 SE 
Stan barometru w milimetr. || 726,gg | 726,28! 725,97 
Stan termometru suchego 
w st. Cels. Ada | 134] lg 
Stan termometru wilgotnego 
| w st. Cels. 18,a| 11,| 10. 
pobita 7 = ols. | o,.| 8 
ilgotnoś ietrz: sle- 
BREA powietrza wzglę _95 | 86 | os) 
Stan nieba. > AJEDSTE 8 38R 
Kierunek wiatru. SW BW. 


Moe wiatru. 
Ilość opadu mierzonego do 2h 0,mm,. deszcz. 
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h. 
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h, B.o- 
| (N. B. 23,6 1864 od 12h w połud., 
w  połud. 24/6). i 
Przy wietrze południowo-zachodnim i tempe- 


12k 


do 


wilgotne, pogoda niepewna. 


Wykaz zmarłych od !—10 bm. 
Kroczak, żona kowala, 1. 45, na sucho- 


| Julia 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 284. 5 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 187.75 168,25 
Tow kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 31610 316.49 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 148.30 148.70 
1 kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.25 170.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ggólny rolniezo-kredytowy Żakłud dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. siem. 4'js pr- w 

ułocie w 50 1. . g 


SUE 
97.76 
18. — 

w 


o oc 97.50 
non n Premiowe po 3 pr, 98. — 
kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 
w 20 1. 7pr. 
pam w 361.57], pr. 
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 

go 5 pre. 

po 5 pre. w 


EF 
Gal. zak. 


n e » R 


92.65 
100. — 


n a z n 


3 m n n 
37 latach zwrotne : 
dal. banku hip. po 6 proc. . . 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . 
Banku anstro-węgiersk. po 5 pr. 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5*j4 pre. 
Zakł, kr. ziems. po 5'e pre. 


. 100 — 
- 101.50 
102.50 
? ` 101.75 102.23 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa. (za 100 zł.) 
99.70 100.19 


97.80 98.20 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow, kol. hel. Preszów-łurnów (w. 6x.; 
a BUU zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. pe 100 zł. m. k. . 106.25 107, — 
n po 100 zł. w. a. > . 101.75 102 25 
Kol. gal, Kar. Lud. emisyś z r. 1831 


KO (PR SŚR so s o 6 © - 190.50 401.— 

dito. dtto, (Jarcsław - Sokal) 59.50 100.— 
Kol. Lwuw.-Czer.-Jass. HI. emis. a 30u 

atr. 5 pre, w srebrze z r. 1365 . 96.75 97.25 

a r. 1867 . 100.85 10L10 

z r. 1868 . 98.94) 59.30 

z r. 1872 . 99.30 8370 

Wag. gai kal a 2u at. 5 ur. w. a. 4780 9820 

6. LOSY. 

Inst. kr. dis ban. i pr. po 100 4t. w a. 175.75 17625 

Glerego po 4U uł. m. Kio- . . . . 4925 43325 

| Tow. żegl. par. na Dunaja po 100 zł.m.k, 116,50 —— 


5 (O 
wiadamia z miejsca 


sąd powiatowy w Łańcucie za- 
pobytu niewiadomego 
Franciszka (Ohybę, że w sporze głównym 
Franciszka Chyby przeciw Franciszkowi 
Martyniakowi pto 200 złr. przeciako niemu, 
wniósł pod dniem 2 marca 18% | 1776 
Franciszek Martyniak pozew restytucyjny dla 
nowo wynalezionych środków dowodowy h 
który do rozprawy na dzień 27 czeryzca 
1884 zadekretowano i pozew ten ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi p. Edwardowi Gla- 
szowi w Łańcucie doręczono. 

Wzywa się tedy Franciszka Chybę, aby 
nstanowionemu kuratorowi potrzebnej 1nfor- 
macyi udzielił lub sobie innego kuratora 


wybrał, w przeciwnym razie skutki ztąd 
wyniknąć mogące, sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał 
C. k. sąd powiatowy, 

Łańcut, 26 kwietnia 1884, 
| L. 5780. (3965 3—3) 


C. k. sąd obwodowy w sprawie weks- 


raturze średniej czerwce, niebo zamglone, powietrze | pletal, 


225,25 | Keglevicha po 10 zł. m. k. . . - 


ty. Aniela Wagner, żona kowala, 1. 41, na 
krwiotok. Wilhelmina Hordt, córka kamieni a- 
rza, l. 25, na gruźl. płuc. Józefa Kulczyńska, 
szwaczka, l. 70, zapał. płuc Rozaja Bełaowska, 
żona krawca, l. 40, grużl. płuc. Rozalia Ros- 
kosz wdowa po wcźnym. l. 386, suchoty. Chane 
Riwe Ginsberg, akuszerka, | 58, zapal osier- 
dzia Wilhelmina Suchorowska, córka szewca, 
l. r. wodogłowie. Karolina Reichert, żona gu- 
miennego, l. 48, pozocznieę. Elżbietu Seelig- 
man, wdowa pe propinat,, l. 84, ze starości. 
Amalia Staff, córka cukierni a, II. m, zapal. 
płuc Józef Ratz, syn szewca, 18 m, zołzy. 
Wład Wiśnieki, czeladnik krawiecki, 1 88, 
such. płuc Filip Klink, syn stolarza 1. 6, na 
ospę. Fryd. Herbert syn urzęd., 1 r., suchoty. 
Helena Axeutowiez, córka urzęd., l. 19, sucho- 
ty. Zofia Masierzyńska, sierota po l śniczym, 
l. 16, such płuc. Jadwiga Mochnacka, córka 
nauczyc., l. 12, such. płuc. Józef Jośko, mu- 
zykant, l. 89 porażenie. Robert Geoza, dozorca 
dróg, 1 47, puchlinę wodną. Maryan Tinz, 
syn inżyniera, l. 2, błonieę. Marya Szczycińska, 
żona prywaiysty, l. 51, suchoty. Dawid Braun, 
syn urzędn. kolej, 1. 8, błonieę. Fani Kreiner, 
żona szynkarza, l. 47, wgłobienie kiszek. Anna 
Jonas, córka inżyniera, 8 m. zapal. mózgu. 
Marya Błońska, żona oficyała, l. 54, zapal. 
płuc Kaz. Blecharski, syn kominiarza, 1 r., 
zapal. oskrzeli. Dawid Hnatów, terminator 
szewski, l. 17, gruź płuc. Wanda  Dyhdale- 
wicz, córka nauczyc, l. 2. zapal płuc Aleksy 
Paluch, sekretarz Domu Narodn, 1. 58, samo 
bójstwo. Dawid Selzer, kramarz, 1. 62, wodni- 
cę. Sydonja Hryniewicz, córka b. fizyka, l. 37, 
chorobę Brigtha Czesł. Wieczorek, syn strażni- 
ka kolej, 2 m, nieżyt kiszek Józef Weinberg, 
pomocnik drukarski, l. 24, gruź. płuc. Ernest 
Kozłowski, praktykant cłowy, l. 21, wycień- 
czenie. Leon Ostrowski, sekretarz Towarz. a- 
sekurac., |. 79, na raka. Jan Elles, czeladnik 
szewski, l. 22. gruź płue. Feliks  Obertyński, 
inżynier kolej., 1. 35, gruź płuc. Mordko Rein 
bach, wyrobnik, l. 56, posocznicę. Paulina Za- 
córka szewca, i. 2. drgawkę. Wacław 
Czyżowski, dyetaryusz, l. 36, nasuchety krtani. 


_ płac żądają 
oe 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.90 1830 
Pożyczka miasta Lublauy po 30 zł. 2350 2450 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 4150 425: 
Palfego po 46 zł. m. k. . . . . . 3875 3'. — 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po lOzł. 1290 1320 
* „ węgiersk. „ po o zł. 1— 25 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
DO lO z w: M : 19.— 1550 
Salma po 40 zł, m. k.. . 55.— 56— 
St. Genois po 4U zł. m. k. . . . . 4925 4950 
Pożycz. m. Staniaławowa (po 20zł wa) 22— —— 
Poż. [ryestu po 100 zł. m. k. . - 128.— 130.-- 
„ po 50 zł. w. a. 68— m — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 2925 32976 
Windischgratza po 20 zł. m, k. 3680 3930 
7. Weksle (n3 3 miosiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. — == mm M 
Berlin za 100 mark w. p. u. mae o o 
Frankfurt za 100 mark w. p. u. m = m 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —— — 
Londyn za 10 ft. szt. . „ 132185 122 -—— 
Paryż za 100 fr.. 48 35 — 4840 — 
Kurs złota. 
Dukat cesarski mon. 5.76. — 5.78. — 
„ pełnej wagi 5.73.—  5.75— 
Korona . . * — =, —, > 
20-frankówka . 8.67 — 9.68 — 
Rossyjski impery st 3.08. - 965 - 


Talar związkowy . . sou ER 
Srahro . . AE: 


— m — 


Z Iwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 


Telagrafowavy kurs wiedeński 
i Zir. Tor 
80,45 


dnia 21 czerwca 1684 


Jednolity dług państwa w hanknocach 


5 g w srebrze . 81,30 
Renta w złocie PEP > 102/30 
5 pre. austr, reuta marcowa 95175 
Akeya banku wiedeńskiego 858|-— 

s „ kredytowego 30640 
Londyn SE 121/90 
Srebro rS 
Napolsow:ior 9169 
Daukat cosatski men, ~ 5|76 
160 marek maaieckien j 19:30 


BR 4 KU me dB W W, 


(3990 2—3) | lowej Jusla Sehatneru przeciw Mojżeszowi 


Singer o 540 złr. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
adw. dr. Zakrzewskiego, 4 substytucyą adw. 
dr. Rascha i doręczył mu nakaz zapłaty z 
dnia dzisiejszego. 

Kołomyja, || czerwea 1884, 


L. 2257. (3982 3—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
kużdorazowego posiadacza policy assocyacy j- 
nej 77 Associaisn, 78 Gegenversicherung z 
daty: Lwów, 10 października 1871, celem 
zabezpieczenia Salomona Dornfesta na wy- 
padek przeżycia przez byłe galic. ególne To- 
warzystwo ubezpieczeń wystawionej, aby po- 
wyż wymienioną policę w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni, licząc od 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego e- 
dyktu w Gazecie Lwowskiej, sądowi tutej- 
szemu okazał, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie powyższego terminu, polica ta za umo- 
rzoną uznaną zostanie. 

Lxów, dnia 31 maja 1884. 


Licytacye. 


ogłasza, że celem ściągnięcia od spadkobier- 
ców Abrahama Buchera na rzecz Leona Chil- 
la kwoty 100 złr. wa. zpn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 23 czerwca, 4 
sierpnia i 9 września 1884 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 19 w Rymano- 
wie położonej, wedle Dom. Tom. III pag 21 
nr. III haer. dłużników własnej. | 

Za cenę wywołania przyjmuje się cenę 
szacunkową w kwocie 1000 złr. wa. Real- 
ność ta będzie na 1 i 2 terminie Jicytacyj- 
nym tylko wyżej lub przynajmniej za cenę 
szacunkową, na trzecim zaś terminiei poni- 
żej cony szacunkowej sprzedaną. | 

Każdy chęć kupienia mający „ będzie 
obowiązanym przed rozpoczęciem  lieytacyi 

o 10 procent wartości szacunkowej a zatem 
wotę 100 złr. wa. jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej w gotówce złożyć, które 
to wadyum najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wliczone innym zaś lieytantom zaraz 
po ukończeniu licytacyi zwróconem będzie. 
Kupiciel będzie obowiązanym do 80 dni, 
gdy akt licytacyjny potwierdzonym zostanie, 
pierwszą połowę ofiarowanej ceny kupna po 
strąceniu wadyum, zaś drugą połowę w 30 
dniach po prawomocności uchwały akt licy- 
tacyjny do wiadomości sądowej przyjmującej 
w gotówee do depozytu sądowego złożyć. 

Gdyby kupiciel warunkom w ustępie 
czwartym zadość nie uczynił, będzie za umo- 
wę niedotrzymującego uważany, wadyum Za 
przepadłe uznane a powyższa realność na 
jego koszt i niebezpieczeństwo w jednym ter- 
minie za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
zostanie. 

Jeżeli kapiciel cenę kupna w zupełno- 
ści złoży, będzie mu nabytej przez niego 
realności dekret własności wydany i tenże 
na żądanie w posiadanie tej realności wpro- 
wadzonym zostanie. 

Z wyjątkiem pretensyi egzekucyę po- 
pierającego, która wypłaconą, a względnie 
w cenę kupna przeniesioną być ma, winien 
jest najwięcej ofiarujący przyjąć długi na 
realności sprzedać się mającej ciążące aż 
do wysokości ceny wylicytować się mającej, 
a to wtedy, jeżeliby wierzyciele swych ka- 
pitałów przed wypowiedzieniem w tym wy- 
padku przewidzianem podnieść nie chcieli 
z tego względu zatem wolao jest najwięcej 
ofiarującemu z intabulowanymi wierzycielami 
eo do pozostawienia ich pretensyi na real- 
ności sprzedanej się porozumieć i że pre- 
tensys, o ile takowa wedle przysługującego 
im prawa pierwszeństwa z ceny kupna będą 
być mogły zaspokojone, w drugą ratę ceny 
kupna wrachować. W toku będące trazto- 
wanie z wierzycielami o pozostawiemie pre- 
tensyi na sprzedanej realności nie może 
usprawiedliwiać zwłoki złożenia którejkol- 
wiek bądź raty ceny kupna. 

Rymanów, 26 maja 1884. 


L. 4405. (3991 2—3) 
Podaje się do wiadomości, Że na za- 
spokojenie wierzytelności Dawida Raht w 


w kwocie 20 złr. a. w. zpn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności, do dłużniezki 
Maryi Genik Zukotyńskiej należącej, w Be- 
rezowie 
300 złr. oszacowanej, w trzech terminach a 
mianowicie: na dniu 8ym sierpnia 1884, na 
dniu 11 września 1884 i na dniu 16 paź- 
dziernika 1884, w pierwszych dwóch termi. 
nach za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na 3cim terminie nawet niżej ceny szacun- 
kowej. , 4 
Resztę warunków livytacyi, tudzież akt 
opisania i ocenienia można w tusądowej re- 
gistratu że, lub przy komisyi lieytacyjnej 
przejrzeć, lub pobrać w odpisach. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Peczeniżyn, 13 października 1881. 


L. 3521. (3989 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Abrahama Goldsteina w kwocie 200 złr. z 
po. odbędzie się w dniach 21 lipca, 11go 
sierpnia i 4 września 1884, każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż po- 
siadłości wyk. hip. nr. 153 w Krzeczowie o- 
bjętej, Mateusza Pniaka własnej, 

Cena szacunkowa 1084 złr. 25 et. 

Wadyum 109 złr. > l 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipot. przejrzeć można w registraturze 


sądowej. , 

Bochnia, dnia 3 kwietnia 1884. 

L. 4090. (8978 2—3) 
C. k. sąd powiatowy uwiadamia że 

celem zaspokojenia 126 zł, 31 et. z pn., 


przez Zakład kredytowy włościański we 
Lwowie, przeciw Hryńkowi Klimkowiezowi, 
przedsięweźmie w tusądowej kancelaryi w 
dniach 14 lipca 1884, 18 sierpnia 1884 i 
11 września 1884, kążdokrotnie o godz. 10 
przed południem, przymusowa przetargowa 
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i sprzedaż realności dłużnika pod |. k. 92 w 10 rano, pod warunkami rezolucyą z d. 18 


3 5 ; Ą L. 3750. (4013) 
Porsznie, w starostwie lwowskiem położonej, lutego 1884 do l. 1224 ogłoszonemi z tem, 


ywiecki sąd powiatowy ogłasza, że 3 


(3992 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 


niżnym pod lk. 117 położonej, na j 


wykazem hipotecznym 77 objętej, 

Ceną wywołania wartość 6090 zł. Za- 
kład 60 zł., Na pierwszych dwóch terminach 
realność rzeczona tylko za lub wyżej ceny 
wywołania i szacunkowej sprzedaną zostanie. 

W terminach powyższych sprzedaż 
nastąpi nie niżej ceny wy 'ołania, a gdyby 
takowej nie uzyskano, ustanawia się do uło- 
żenia warunków ułatwiających termin na 
18 sierpnia 1884, o godz. 8 po poł. Dla 
wierzycieli którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub  którzyby 
prawo hipoteki na powyższej realności po 
9 grudnia 1888 uzyskali, ustanawia się p. 
Karola Bercharda ze Szczerea kuratorem. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

Szezerzec, 6 maja 1884. 


L. 4089. (3977 8 3) 
C. k. sąd powiatowy w Szezercu uwia- 
damia, że celem zaspokojenia 168 zł. 40 et. 
zpn. przez Zakład kredytowy włościański we 
Lwowie przeciw Iwanowi Czornemu przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
14 lipca, 13 sierpnia i 11go września 1884 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod lk. 187 w Porsznie w starost- 
wie lwowskiem położonej, wyk. hip. 38 obję- 
tej. Cena wywołania 400 zł., zakład 40 zł. 
Na pierwzzych dwóch terminach real- 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej, na trzecim zaś, także niżej ceny 
szucunkowej sprzedaną zostanie 

W terminach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta- 
kowej nie uzyskano, ustanawia się do uło- 
żenia warunków ułatwiających termin na 18 
sierpnia 1884 o godz. 8 przed południem. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno - 
ści po 9 grudnia 1888 uzyskali, ustanawia 
się pana Karola Bercharda ze Szezerca ku- 
ratorem. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Szezerzee, 6 maja 1884. 


L. 167. (3980 3—3) 
Celom zaspokojenia wierzytelności Men- 
dla Scheinera w kwocie 14 zł, z pn. rozpi- 
sujo sąd egzekueyjną sprzedaż *,, części re- 
realności pod lk. 74|116 w Czarnej} położo- 
nej dłażnika Łosia Maszczaka własnej, w 
dniu 25 czerwca, 28 lipca i 20 sierpnia 1884 
zawsze o godz. 10 rano tutaj w drodze pu- 
blicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
100 zł. wyprewadzona, zakład wynosi 10 zł. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki, 20 marea 1884. 


L. 105. (3979 3—3) 

C. król. sąd powiatowy w Turce czyni 
wiadomo, iż na żądanie Mojżesza Ertla ce- 
lem zaspokojenia kwoty 50 zł. zpn. egzeku- 
cyjna licytacya połowy reałności pod lk, 159 
sub. rep. 154w Wołczem położonej, ciała tabu- 
laruego niestanowiącej, spadzob po śp. Iwanie 
Maksymie własnej, na dniu 30 czerwca, 30 
lipca i 29 sierpnia 1684, każdym „szein o 
godzinie 10 przed południem w sądzie tulej- 
szym przedsięwziętą zostanie z tem, iż ta- 
kowa na trzecim terminie licytacyjnym niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 280 złr., a 
wadyum 23 zł, 

Protokoły egzekucyjnego opisania i o- 
szacowania wymienionej połowy realności į 
bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądowej registraturze. 

,  Kuratorem dla wierzycieli ustanawia 
się p. Antoniego Puszczyńskiego. 

Turka, dnia 6 maja 1884. 


L. 7848. (3972 3—8) 

W dniach 27 czerwca, 1 sierpnia i 2 
września 1884 każdym razem o godzinie 10 
rano sprzedan; będzie realność pod lk. 184 
w Albigowej położona lwh. 16 księgi grun- 
towej gminy Albigowej objęta do spadko- 
bierców Anny Baran należącej na zaspoko- 
jenie pretensyi Józefa Serwy w kwocie 100 
złr. z przyn, 

Cena szacunkowa 2002 zł. 10 ct., wa- 
dyum 10 pre, 

Reszta warunków może być przejrzaną 
w tut. registraturze, 

Łańcut, 31 grudnia 1883. 


L. 2948. l (8971 3—3) 

Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje trzeci 
termin do egzekucyjnej sprzedaży Majera 
Guttmana własnej, realności w Czańcu pod 
nr. k. 211 położonej na pokrycie pretensyi 
Maryi Hartlingerowej w sumie 1500 zł. zpn. 
w sądzie na dzień 14 sierpnia 1884 godzinę 


23 czerwca 1884. 


| MZ AI ZR ZZL RLZ a RD) 


|iż sprzedaż także i poniżej ceny szacunkowej 


| się odbędzie. 
| Kęty, dnia 31 maja 1884 r. 


17169. (3957 3—3] 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że hurtowna sprzedaż tytoniu w Kętach, w 
powiecie skarbowym Krakowskim, z którą 
połączona jest wysprzedaź stempli od 5 złr. 
na dół i blankietów wekslowych, obsadzić 
się ma w drodze konkurencji przez podanie 
pisemnych ofert, które przy dołączeniu wa- 
dyum 150 złr., dalej świadectwa pełnolet- 
ności, moralności, jakoteż stanu majątkowe- 
go najdalej do dnia 7 lipca 1884, do Żgiej 
godz. po poł. do © k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie na ręce naczelnika tejże 
wniesione być mają. 

W czasie od 1 stycznia 1888 do końca 
grudnia 1888, wynosił obrót materyałów w 
pieniądzach: , 

a) materyałów tytoniowych w wartości 
31.187 złr. 97'la ct., 

b) materyałów stemplowych w wartości 
9.376 złr. 97 ct., 

c) z materyałów wykazanych ad a) 
sprzedano w Czasie od 1 stycznia do końca 
grudnia 1883 konsumentom alla minuta i 
all ingrosso materyałów w wartości 8.389 
złr. 85 et, 

Bliższych warunków zasięgnąć można 
w registraturze e. k. powiatowej Dyrekeyi 
skarbu w Krakowie i w ©. Nadzorach 
straży skarbowej, tutejszego powiatu skar- 
bowego. 

Č. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kraków, dnia 1% czerwca 1884. 


(3970 3—8) 
Sąd powiatowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, ze do ułożenia ułat- 
wiających warunków publicznej przymusowej 
sprzedaży realuości pod lk. 288 w Brzeża- 
nach mieście położonej, dłużników Konstan- 
tego Kostkiewieża i Zofii Kostkiewicz włas- 
nej, na rzecz spadkobierców 5. p. Bolesława 


|= 


nisławy, Maryi i Heleny Urzędowskich, ce- 
lem zaspokojenia wywalczonych sum 300 
złr. i 200 złr. a. w. zpn. odbyć się mającej 
ze względu na bezskutecznie upadły w tym 
celu na dzień 17 maja 1883 r. wyznaczony 
termin, ponowny termin na dzień 15 lipca 
1884 godz. 9 przed poř, w tutejszym e. k. 
sądzie się wyznacza, na który się intereso- 
wanych wzywa 

Piotra Węgierskiego wierzyciela hipo- 
tesznego tej realności z miejsca i życia nie- 
wiadomego, tudzież wszystkich którymby 
uchwała powyższy termin zarządzająca dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
4 października 1862 do tabuli weszli zawia- 
damia się z tą uwagą, że dla nich adw. dr. 
Karol Gottlieb w Brzeżanach, kuratorem 
ustanowiony został, 

Brzeżany, 30 października 1883, 


L., 4442 (3976 3-—8) 

C. k. sąd powiatowy w Szezereu uwia- 
damia, ż8 celem zaspokojenia 267 zł. 50 et. 
zpn. przez e. k. uprzyw. Zakład kredytowy 
włościański we Lwowie przeciw Iwanowi i 
Maryi Łysym przedsięweżmie w tusądowej 
kancelaryi w dniach 14 lipca, 18 sierpnia i 
11 września 1584 każdym razem o godzinie 


wa sprzedaż realności dłużników pod 1. k. 
179 w Piaskach w starostwie lwowskiem po- 
łożonej, wyk. hip. 382 888 objętej. 

Cena wywołania wartość 600 złr., za- 
kład 60 zł. 


ność rzeczona tyiko za lub wyżej ceny wy- 
wołania i szacunkowej sprzedaną Zostanie, 
W terminach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta 
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułoże - 


sierpnia 1884 o godz. 8 przed południem. 
Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacjjna doręczoną być nie megła lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno- 
ści po 18 stycznia 1884 uzyskali, ustanawia 
się p. Filipa Simona ze Szezerea kuratorem, 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
|tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 
Szczerzec, 15 maja 1884. 


L. 2989, (4014 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
iż celem wydobycia wierzytelności Józefa 
Qzader 200 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż */« części real- 
ności pod nr. k. 61 w Sporyszu położonej, 
wyk. hip. n. 98 księgi gruntowej gminy Spo- 
rysz objętej, Jadwigi Czader własnej, a to 
dnia 16 lipca, 20 i 27 sierpnia 1884 każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 947 złr., wa- 
dyum 94 zł. 

Warunki licytacyjne, protokół szacun- 
kowy i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze tutejszo-sądowej. 

Zywiec, 20 maja 1884. 


Urzędowskiego t, j. małóletnich Emilii, Sta- | [] 


Na pierwszych dwóch terminach real- ; 


H ; : o | borza 
nia warunków ułatwiających termin na i$ i 


września 1884 o godzinie 10 rano odbędzie 
się trzeci termin licytacyjny celem przymu- 
sowej sprzedaży realności w Jeleśni pod lk. 
159 położonej, Michała Dybczaka własnej, 
realności w Jeleśni pod 1. k. 278 położonej, 
Józefa Dunata własnej, realności w Jeleśni 
pod i. k. 234 położonej, Wojciecha Dunata 
własnej i realności w Jeleśni pod l. k. 269 
własnej Maryanny Dunat ciała hipotecznego 
niestanowiących, celem zaspokojenia resztują- 
cej sumy 830 zł. na rzecz towarzystwa zali- 
czkowego w Białej spółki zarejestrowanej z 
nieograniczoną poręką pod warunkami w ob- 
wieszezeniu z dnia 12 grudnia 1881 1, 6146 
wyrażonemi, i że realność ta nawet poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
C. k. sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 27 maja 1884. 


L. 2684. (4022 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Myślenicach za- 
wiadamia, iż celem ściągnięcia wierzytelnoś- 
ci Józefa Perlbergera w kwocie 28 zł. 67 ct, 
przeprowadzoną będzie w dniach 15 lipca, 
14 sierpnia i 15 września 1884 każdym ra- 
zem o godzinie 9 z rana przymusowa publi- 
czna sprzedaż połowy realności pod nk. 218 
w Myślenicach położonej do Zuzanny Szkla- 
rzowej należącej. 

Cena szacunkowa wynosi 500 zł., wa- 
dyum 50 zł, ` 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, tu- 
dzież bliższe warnnki licytacyjne, przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Myśleniee, dnia 14 maja 1884. 


4. 5418, (4000 1—3) 

Ba ykan 3AcnokoEHiA B'kpHTEAKNOC- 
TH OBIHOTO POAKNHYO"KPEĄHTOROTO SAREA E- 
HA Aaa Daauuiu a Bskosuniu go dagon, 
E KBOT'h 291 3Ag. A. K. ÔTESAE CA Na ANIO 
2l PAA, NA AHK 26 aBrSCTA H Hd AHK 
30 BepecHa 1884 kOKĄOrO pa38 o roa, 10 
MEEA h NOABĄANEMK Bh Eltogk 26, nśkanu- 
HA NQOĄAKK PEAAKHOCTH NOAA 4, 159 RĄK 
EJEMAIIUAH NOAOKEHOŇ, INA pea u Hocngu 
KoBaakckhyk BAdcHOH, 

If kua knikanuna 600 3ag. a. B. 

hasaioma 60 3ag. a. B. 

PauTra oycaog'kă moxna NEPEFAANS- 
TH Eh TSCSĄAOBKA perucTpaTSpk. 

3 u. K. G8A8 nok'kroBoro M. AEAK. 
Fepemanuian, 18 Maa 1884, 


3. 5013. (4001 1—3) 
Bom tt. Bezirisgerichte in Kosow wird 
Itemit fundbgemacht, dag zur $ereinbringung der 
dorberung deg Chaim Luttinger al Żeffiondt 
beż Derjdj Wuhl wider Marlo Sariblak pto 
85 fl. ò ©. İNG. bei biejem Gerihte an 
5 Augujt 1884, 2 September 1884 u. am 30 
September 1884 jedesmal um 10 Uhe Bmtg. 
bie erefutive Feilbiethung der dem Schuld- 
ner Parlo Skriblak gehörigen, zu Jaworow 
fub CR. 65 gelegenen, feinen Tabularlörper 
bildenden, laut Protofol vom 12 Juli 1876 
B. 80211 u.14 Februar 1877 B. 4360 pfand- 
weije bejchriebenen und abgefhägten Realität 
unter nahftehenden Bedingungen vollzogen 
werden wird: 

1. Den Wugrufspreis bildet der Betrag 
von 210 f. 6. w. 

2. Das Babium beträgt 21 fl. 5. m. 

Die übrigen Geilbiecthung3 bedingungen wie 


10 przed południem przymusową przetargo- | auch bag Protofoll der pfanbweijen Bejchrei= 


bung u. Shóbung Diejer Realität lieg 
der H. g. Regiftratur zur Einficht. 

i Wovon Die Zntereffenten verftändigt 
' werben. St. f. Bezirtsgericht 

| Kosow, 24 Mai 1884. 


en in 


| Kuratele. 


"L. 4249. 


i 


8975 2—-8 
Wawrzyniec Żmuda za ze Za. 
uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem jego jest Jędrzej Wisiorek 
gospodarz z Grojca. 
C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 29 maja 1884, 


| L. 6639. 
| C. k. sąd powiatowy w Kałuszu 
| ouarego Kuszlika z Kałusza marao 
I ustanawia dla niego kuratora w 
Meleciusza Teniekiego. 

Kałusz, dnia 20 czerwca 1884, 


Ksiegi gruntowe. 


L. 9168. i (3856 1—3) 
A e o A l podaje 
o wiadomosci, że dla następujace i 
katastralnych : e E 
Niegowice, w okręgu sąda powiatowego 
w Niepołomicach; 
Miechowice wielkie, w okręgu 
powiatowego w Radłowie; 
Balin, Byczyna i Kąty, 
powiatowego w Chrzanowie; 
Wróblowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Jaśle; 
Kowalowy, 
w Tuchowie; 


| 
t 


(4002) 
uznaje 
trawcą 
osobie 


sądu 
w okręgu sądu 


w okręgu sądu powiatowego 


Breń, Konopka, Dąbrówki Breńskie, w 
okręgu sądu powiatowego w Dąbrowy; 

Szezepanowice z miejscow. Jodłówka, 
Janowice, w okręgu sądu powiatowego dele- 
gowanego miejskiegu w Tarnowie; | 

Przeczyca, w okręgu sądu powiatowego 
w Brzostku; 

Kolbuszowa Dolna, Świerczów, Zapole, 
Wola Domałkowska i Brzezówka, Przyłęk, 
w okręgu sądu powiatowego w Kolbuszowj; 

Znamirowice, w okręgu sądu powiato - 
wego delegowanego miejskiego w Nowym 
Są zu; 

i Szalowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Gorlicach; 

Gołxowiee, Olszanka, w okręgu 
powiatowego w Starym Sączu; i 

Leluchów, w okręgu sądu powiatowego 
w Krynicy położonych, otwarto nowe księgi 
gruntowe, i że termin wyznaczony pierwszym 
edyktem z 7 lutego 1883 |. 2218, do zgło- 
szenia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionych księgami grun- 
towemi objętych, z dniem 30 kwietnia 1884 
upłynął. , l 
Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 81 grudnia 1384 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dotycząca gmina katastralna jest położona 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te, nabędą skut- 
ków wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, że termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, am 
też z powodu zaniedbania, do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

Kraków, 15 maja 1884. 


sądu 


L. 2518. (4004) 

Arkusze posiadania z aktami założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Za- 
łoźce wykłada się do przejrzenia w sądzie 
tutejszy m. 

Zarzuty moźna wnieść po dzień 30 
czerwca 1884. 

C. k. sąd powiatowy 
Załozce, dnia 19 czerwca 1884. 


L. 5028. (4003) 

Akta założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy katastralnej Ohladów z miejscowościa- 
mi Manasterek i Majdan nowy składa się 
do przejrzenia w sądzie tutejszym, 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 28 
czerwea 1834 na którym ewentualnie rozpra- 
wy reklamacyjne przeprowadzone zostaną. 
C. k. sąd powiatowy 

Razdziechów d. 17 czerwca 1854. 


L. 500. (3999) 

Komisya hipoteczna przy prezydyum 
v. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj- 
mia, że dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej dla gmin katastralnych Laszki i 
Bobrówka, w powiecie Radymieńskim poło- 
żonych na miejscu w Laszkach, dnia 2 
czerwca 1884 a następnie po ukończeniu 
dochodzeń w tej gminie, w gminie Bobrów- 
ka rozpocznie. a 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnyen. 

Frzemyśl, 18 czerwca 1884. 


Upadiości. 
L, 27688. (3985 3—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, aw krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło- 
żony majątek Benjamina Kisiga Franziaka, 
kramarza towarów bławatnych, 1. 27 ul. 
krakowska we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. radcy sądu kraj. Mochnackie- 
mu, jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. dr. Dąbrowskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzieli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień 30 czerwca 1884, 
o godzinie 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
oretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 20 sierpnia 
1884, i podać ją na terminie na dzień 2 
września 1884, o godzinie 10 przed połud- 
niem wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony. 

„Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi preteusyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępey onego i członków 


o 


po wierzycieli inne osoby, posiadające Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na 

ich zaufanie. każde stypendyum trzech kandydatów. 
Na terminie, wyznaczonym do wykaza- | Chcący się ubiegać o stypendya po- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, wyższe, winni wnieść podania swoje do 
| ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- Wydziału krajowego, a mianowicie ci, kto- 
ku ugody w myśl $. 68 ustawy konkursowej. rzy już są w posiadaniu stypendyów, a pra- 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy gnęliby zatrzymać takowe jeszcze na rok 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie | przyszły, pod warunkami i na drodze wska- 
Lwowskiej“. (Zanej im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, 
Z e. k. sądu krajowego. którzy dopiero po raz pierwszy o stypendyum 
Lwów, dnia 15 czerwca 1884. się ubiegają, za pośrednictwem zakładu w 

którym nauki ukończyli. 
L. 7816. (3969 8—3) Termin do w niesienia podań ustana- 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- | wia się najdalej do 2 sierpnia b. r. 

zwolił na etwarcie konkursu na majątek | Do podania należy dołączyć: metrykę 
Pinkasa Biesel, nieprotok. kupca w Borszowie | chrztu lub urodzenia, wystawione przez 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekolwiek | wlaściwe władze, Świadectwo o stosunkach 
by się takowy znajdował, a na majątek nieru- |majątkowych kandydata i rodziny jego, 
chomy o tyle o ile takowy położonym jest w ; świadectwo obyczajności, absolutoryum z od- 
tych krajach, w których ordynacya konkur- | bytych nauk uniwersyteckich lub akademie- 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. i kich, tudzież świadectwa szkolne, szezegól- 


25 | 


Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Biesiadeckiego e. k. sędziego powiat. w 
Borszczowie, a tymczasowym zarządcą masy p. 
Izaaka Feldschuh kupca w Borszezowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, ab- 
na terminie dnia 27 czerwca 1884, przey 
komisarzem konkursowym wyznaczonym zd 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich prea 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, axy takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 20 sierpnia 1884, 
bądź to bezpośrednie w sądzie obwodowym 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej dla unik- 
nięcia szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 15 września 1884, 
o godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili, 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta- 
teeznie inne osoby, w których zaufanie po- 
kładają. 

Wierzyciele, którzy w Borszczowie, lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Borszczo 
wie zamieszkałego, w celu doręczenia uch- 
wał sądowych, w przeciwnym bowiem razie, 
na wniosek komisarza konkursowego, wie- 
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń- 
stwo i koszt, kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej*. Termin do likwidacyi 
oznaczony jest zarazem terminem do ukła- 
dów z wierzycielami, 

Tarnopol, dnia 10 czerwca 1884. 


Konkursa. 


L. 27418. (4006 1—8) 

Z fundacji, utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron, najmiłościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
Igo, będą do rozdania z początkiem roku 
szkolnego 1884/85, trzy stypendya, każde o 
rocznych 1000 (tysiąca) zł. w. a. 

Stypendya te przeznaczone są dla 
młodzieńców, urodzonych w Królestwie Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księst- 
wem Krakowskiem, którzy ukończywszy z 
celującym postępem studya w jednym z uni= 
wersytetów, w szkole politechnicznej, lub 
też w szkole sztuk pięknych w kraju, i od- 
znaczywszy się przytem moralnością i za- 
enością charakteru, pragnęliby bezpośrednio 
po ukończeniu nauk w kraju, udać się do 
najcelniejszych zakładów naukowych, po za 
granieami państwa austryackiego, dla wyż- 
szego wykształcenia Się w obranym zawo- 
dzie specyalnym. 

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. Stypendya 
wypłacane będą, w dwóch równych ratach, 
z których pierwszą otrzyma stypendysta przy 
wyjeździe za granicę, drugą zaś z końcem 
pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli wykaże 
w sposób niewątpliwy, iż bawiąc za granicą, 
zrobił celujące postępy w obranym zawodzie. 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 


[prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno | 


! jest wszelako stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za granicą, przez celujące po- 
stępy w naukach, okazał się godnym uży- 
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o po- 
zostawienie stypendyum jeszcze na rok na- 
stępny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, 
że studya którym się poświęcił, w ciagu 
jednego roku nie mogły być wyczerpująco 
ukończone, lub że do zupełnego wykształce- 
nia się, drugi rok studyów koniecznie jest 
potrzebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z funda- 
cyi powyższej, raczył przyjąć Najjaśniejszy 


| niej z lat ostatnich. + 
| W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
| gałęzi nauk lub sztuki, i w którym z zakła- 
|dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 

Podanie winno w reszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
L. 1941. (4009 1—3) 

W celu obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. zastępcy prokuratora Państwa przy c. 
k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu, lub 
którymbądź sądzie obwodowym w obrębie 
Krakowskiego sądu krajowego wyższego, 
rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść swe podania w drodze prawem prze- 
pisanej do c. k. Nadprokuratoryi Państwa w 
Krakowie w przeciągu dni 14 licząc od dnia 
trzeciego zamieszczenia niniejszego ogłosze- 
nia w rządowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Kraków, dnia 20 czerwca 1884. 

| 
30 ent. prawem posunięcia się na wyższą 
płacę dzienną 1 złr. 80 ent. I prawem eme- 
|rytury (prowizyi) po upływie 10eio letniej 
służby, są do obsadzenia. 

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej, wiadomości języków 

SEA tudzież języka łacińskiego i zło- 


L. 27.568. (4007 1—3) 

W celu nadania miejsca utworzonego 
z fundacyi $. p. Mikołaja Kiślickiego w lwo- 
wskiem t. z. małem Seminaryum ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Miejsce to przeznaczone jest dla mło- 
dzieży pochodzącej ze Lwowa i tylko w ta- 
kim razie, gdyby nie było odpowiedniego 
kandydata we Lwowie urodzonego może je 
otrzymać uczeń gdzie indziej urodzony. 

Umieszczony w małem Seminaryum 
młodzieniec przebywa w zakładzie tylko w 
ciągu roku szkolnego, w czasie zaś feryj let- 
nich od 15go lipca do konca sierpnia obo- 
wiązany jest utrzymywać się z własnych 
funduszów, nadto ponosi sam wszelkie taksy 
i opłaty szkolne, jako też koszta sprawienia 
i utrzymania w dobrym stanie bielizny, o- 
buwia i odzienia. k 

Ubiegający sie o to miejsce winni 
wnieść podania swoje do Wydziału kra jowe- 
go najpóźniej do 16go lipca r. b. i załączyć: 
metrykę chrztu na dowód, że pochodzą z ro- 
dziców prawego małżeństwa i znajdują się 
w wieku między 9tym a 13tym rokiem ży- 
cia, świadectwo lekarskie na dowód, że po- 
siadają zdrowy, od wszelkicu wad organi- 
cznych wolny ustrój fizyczny — śŚwiadect- 
wo szkolne z ukończonej z dobrym postępem 
przynajmniej 4tej klasy szkół początkowych, 
nakoniec świadectwo ubóstwa, tudzież rewers 
rodziców lub epiekunów zawierający zobowią- 
zanie do ponoszenia wspomnianych powy- 
żej (w ustępie trzecim) wydatków. 

Prawo przedstawienia kandydatów na 
to miejsce służy Reprezentacyi gminy m. 
Lwowa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 
We Lwowie, dnia 18 czerwca 1884. 


L. 3880 pr. (3984 3-3) 

Trzy posady systemizowanych  dyeta- 
taryuszów tabułarnych przy ©. k. sądzie kra- 
jowym Lwowskim, z płacą dzienną 1 złr. 


We Lwowie, dnia 19 czerwca 1884. 
żenia egzaminu tabularnego w myśl rozpo- 
| rządzenia z dnia 10 czerwca 1855 Nr. 101 
Dz. u. p. do dnia 25 lipca 1884 do Prezy- 
| dyum e. k. sądu krajowego we Lwowie. 

Kandydaci wojskowi wedle $ 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. 
ukwalifikowani w ogóle do posad urzędni- 
ków manipulacyjnych przy nadaniu powyż- 
szych posad o tyle tylko uwzględnieni zosta- 
ną, o ile takowi powyż wymaganą specya- 
laa kwalifikacyę wykażą. 

Lwów, 18 czerwca 1884. 


Rozmaite obwieszczenia. 


> 2701. (3960 3—3) 

Zawiadamia się z miejsea pobytu nie- 
wiadomego Mikołaja Drania, że Teodor Ka- 
wula wniósł pod dniem 29go maja 1884 |. 
7751 przeciwko niemu skargę o 155 zł. a. 
w., którą do sumarycznego postępowania z 
terminem na dzień 1 sierpnia 1884 zade- 
kretowano, a dlań kuratorem adw. dr. Ra- 
domyskiego zamianowano, któremu też wszel- 
kich środków do obrony dostarczyć, lub in- 
nego pełnomocnika zamianować winien. 

C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 3 czerwca 1884. 


L. 8588. (401% 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Pinkasa Marguliesa, że pod dniem 
11 czerwca 1884 r. 1. 8588, wytoczył Hersch 
Ungar przeciw niemu skargę peto 169 złr., 
którą do rozprawy sumarycznej na dzień 8 
sierpnia 1884 r. zadekretowano, a dlań ku- 
ratorem adwokata dra Sleczkowskiego za- 
mianowano. 

C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 12 czerwca 1884. 


L. €098. (4011 1—3) 

C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do wiadomości, iż p. Józef Adam: 
ski przeciw Ignacemu Denenholzowi z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu, o uznanie 
za zgasłe wierzytelności w kwocie 11 _ złr. 
50 et. z kosztami 38 złr. 26 ct. w. a.iw 
kwocie 10 złr. 30 et. z kosztami 2 złr. 68 
ct., w stanie biernym realności pod l. 47 w 
Tarnowie na Zabłociu położonej, wedle dom. 
|2, pag. 84, n. 7 on., pag. 85 n. 9 on. in. 
110 on. pag. 127 n. 11 on. i n. 13 on., na 
rzecz Ignacego Denenholza zaintabulowa- 
(nych i wyextabulowanie takowych pozew 
wniósł, w skutek czego do wniesienia obro- 
ny termin 90dniowy zakreślony został. 
! Ponieważ miejsce pobytu zapozwanego 
Ignacego Denenholza nie jest wiadomem, 
przeto przeznaczono dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo adw. dra Salomona z 
substytucyą adw. dra Pietrzyckiego na ku- 
ratora, z którym wniesiony spór według 
ustawy przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktem wzywa się zapozwanego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
ażeby w przeznaczonym czasie potrzebne 
dokumenta zastępcy udzielił lub też innego 
obrońcę sobie obrał i tutejszemu sądowi o- 
znajmił, inaczej z jego opóźnienia wynika- 
jące skutki, sam sokie przypisaćby musiał. 

W Tarnowie, dnia 29 maja 1884. 


L. 4393. (3973 2—3) 

Sąd powiatowy w Łańcucie wzywa 
wszystkich, w których rękach zaginiony z 
przechowania e. k. urzędu podatkowego w 
Rzeszowie kwit depozytowy, wydany przez 
e. k, urząd podatkowy w Łańcucie dnia 30 
grudnia 1873 do art. dz. 46 na sumę 1.100 
złr., którą Juda Marder tytułem kaucyi 
dzierżawnej za dzierżawę prawa poboru po- 
datku konsumeyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym łańcuckim na rok 1874 złożył, 
znajdować się może, aby go w przeciągu 
roku w tut. sądzie okazali, albowiem w ra- 
zie przeciwnym takowy za pozbawiony wszel- 
kiego skutku uznany będzie. 

Łańcut, dnia 29 lipca. 1883, 


L. 6440. (3932 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Anielę Zajączkowska, Adama Mo- 
rawskiego, Marka Rosseta, Dawida Rosseta, 
Hirscha Segalla i Józefa Odrowąż Pieniążka 
z życia i miejsea pobytu nieznanych, wzglę- 
dnie spadkobierców ich z im. i życią i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw nim o wy- 
kreślenie z dóbr Dtankowa górna ewikcyi 
jak Dom. 881 p. 156 n. 15 on. z nadcię- 
żarami zpn., Dymitr Hartmann pozew wyto- 
czył, na co uchwałą z dnia dzisiejszego do 
l. 6440 pozwanym wniesienie pisemnej obro- 
ny do 90 dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa 
nych kuratora w osobie p. adw. dr. Wła- 
dysława Czaysowskiego z zastępstwem p. 
adw. dr. Wacława Skórskiego i poleca po- 
zwanym, ażeby co do swej obrony z kura- 
i torem się porozumieli, lub innego pełnomo- 
enika sądowi w czas przedstawili, inaczej sku- 
tki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
, musieli. 


m ZE, O O ZO ZOE Z O S o 


Z e. k. sądu ubwodowego, 
Przemyśl, dnia 28 maja 1884. 


L. 408. (3961 2—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej kasy osz- 
czędności miasta Bochni art. dziennika 
10950 oznaczonej. na 55 złr. z pn. opiewa- 
;jącej, na Józefa Brihauia wystawionej, oraz 
i tych, którzy do tej książeczki rościliby so- 
bie jakie prawa, aby w ciągu 6 miesiący 
licząc od daty trzeciego ogłoszenia niniej- 
| Szeg0 edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ do 
tut. sądu się zgłosili, książeczkę tę złożyli, 
| lub tez prawa swoje do takowej udowodnili, 
(gdyż po bezskuteczaym upływie tego termi- 
nu, na żądania Abrahama Folgemanna jako 


eesyonaryusza Józefa Brithauta, w załatwie- 
niu podania de praes 80 listopada 18838 1l. 
27142 przez cesyonaryusza o amortyzację 
zaginionej książeczki wniesionego, powyż 
wymieniona książeczka wkładkowa za umo- 
rzoną uznaną będzie, 

Kraków, dnia 3 lutego 1888. 


L. 23539. (3922 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych Franciszka Ulbrichsthala, Emila Bi. 
Hartitsch i Perlę Mendelsohn, że 
nim dnia 21 maja 1884 nr. 23589 przez dr. 
Benedykta Weinreba pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego połowy realności nr. 5522/, 
i ze stanu biernego sumy 4000 fr. kwoty 
2700 fr. na rzecz pozwanych zahipotekowa- 
nej, wniesionym został, który do ; isemne- 
go postępowania zadekretowano i ustanowio- 
nemu dla nich kuratorowi adw. dr. Roma- 
nowskiemu doręczono. 

Lwów, dnia 81 maja 1884. 


L. 4478 (3851 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Gródku uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Jędrzeja Szólóssy vel Sehólóssy, a w razie 
śmierci tego nieznanych spadkobierców, że 
pod dniem 3 maja 1884 |. 4478, wnieśli 
przeciw niemu małż. Aleksander i Amalia 
"Tomaszewscy pozew o wykreślenie 600 zł. 
mk. czyli 630 złr. a. w. ze stanu biernego 
realności lk. 35 w Gródku, na który termin 
na dzień 2 lipca 1884 godz. 10 rano wyzna- 
czono, i że kuratorem adw. dr. 
w Gródku zamianowanym został. 
Gródek, 5 maja 1884. 


L. 1558. (3860 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 
zawiadamia z miejsca pobytu i nieznanych 
z nazwisk spadkobierców Śp. Jana Jabłoń- 
skiego, iż w sprawie drobiazgowej Szmula 
Eisa przeciw Janowi Jabłońskiemu pto 80 
złr. a. w. wytoczonej pozwem de praes. 10 
maja 1884 ]. 1553, ustanowił dla leżącej 
masy spadkowej pozwanego kuratorem ad 
actum Józefa Górskiego, do którego spad- 
kobiercy celem obrony praw swych zgłosić 
się, lub innego pełnomocnika ustanowić ma- 


Lutowiska, dnia 26 maja 1884. 


L. 4913. (3688 3—3) 
Nazarowi Witoszyńskiemu, e. k. pen- 


9 


'L. 24851. (3876 3 —8) 
I C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia- 
į damia z miejsca pobytu niewiadomego Ba- 
rucha Baara, iż w skutek wniesionego po- 
| dania przez e, k. uprzyw. galic. Bank hi- 
|poteczny w sprawie egzekucyjnej tegoż Ban- 


Drgantjation in der freien Gejellfchaft", „Une 
ndthige Bedenten* und „Rets Schwenft* nach 
$ 65 a St. ©., wegen der Mrtitel Demas- 
firt“, „Genoje Kral wurde zu Wien“, „3n 
Trieft ezplobirte" , „3n Dublin ift ein Poli- 
zift“, pon den Kohlendiftricten von Alngin*, 


przeciw | 


ku przeciw Herschowi Baar i innym o za- | „Die XBorte, der enthalben unlängft Genoffe 
płacenie 115 złr., 115 złr. i 1944 złr. 95 | Morphy“ und „Jnternationale Mrbeiter-Mffo- 
ct. a. w. zpn. uchwała na wydanie ceny ku- ciation: Genofje Nobiling“ nad $ 305 St. ©., 
pna realności pod l. 1883/, we Lwowie ck. wegen deg Artites „3n Norbbóbmen find die 
uprzyw. akc. Bankowi hipotecznemu z dnia Arbeiter“ nad den $$ 58 e unb59e GtG, 
|29 marca 1884 |. 8112 wydaną i takowa u- endlich wegen beż Artife(8 „3n der Hauptjtadt 
 stanowionemu kuratorowi adwokatowi drowi bon Wterico* nah $ 64 St ©. verboten. 


| 


U 


i Goldbergowi doręczoną została. | 


Lwów, dnia 81 maja 1884. 

Das f. f. Landesgericht al8 Strafyeriht in 
L. 40944. (3986 2-8) | Prag hat auf Antrag der f. f. Staatsanwalte 
| Niniejszem podaje się do powszechnej | |chajt mit dem Grfenntnijje vom 1. Suni 
wiadomości, że zaprowadzone rozporządze- | 1884, 3. 17215, bie Weiterverbrejtung der 
|niem ek. ministerstw skarbu i handlu z dnia | Bei (drift „Freiheit Nr. 16 vom 19, April 


(1 kwietnia 1884 1. 8559 (Dzien. ustaw pań- | 
istw. n. 41) od dnia 1 lipca 1884 kose 
| listy przewozowe z wdrukowanemi znaczka- 
|mi stemplowemi na 5 et. i 1 et. nabywane 
być mogą w ekspedycyach towarów kolei że- 
į laznych, w ck magazynach stemplowych, w 
' nieeraryalnych urzędach pocztowych i w tych 
handlach, które do tego zostały upoważnio- 
ne i zaopatrzone są na zewnątrz lokalu w 
odnośne godła, tudzież że tesame miejsca 
przyjmują wspomniane w powyższem rozpo- 
rządzeniu, przez ck. drukarnię nadworno- 
państwową we Wiedniu na owych kolejowych 
listach przewozowych drukiem uskutvczniać 
|się mające dodatki, dotyczące nazwiska lub 


Glakowicz | firmy i adresu posełającego, adresu przyjem- 


cy, rodzaju posełki i jej oznaczenia, jakoteż 
ustawą i regulaminem dozwolonych deklara- 
, eyj. a 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 16 czerwca 1884. 


Cs wird Biemit żur algemeinen Kenn- 
tni gebracht, bag bie mit der Berordnung der 
tt Minifterien der Finanzen und des Han- 
delg vom 1. April 1884, BI. 8559 (R. ©. BI 
Nr. 41) eingeführten Gifenbahn-Fradhıbriefe 
mit eingedrudten StempeReichen pr. 5 fr. und 
1 fr. in den Gijenbagn-Giiter-Grpebitionek , 


lin den f. £. Stempel- Weagazinen, in nichtara= 


|rijchen Poftämtern, und in denjenigen Ber- 
|idleigftellten zum Werfaufe gelangen, welde 
| biegu ermächtigt wurden und mit den entfpre- 
| Jenden Bezeichnungen auf der Mubenfeite der 
! Qofale verfehen find, — ferner bag diefelben 
„Stellen Bejtellungen auf die in der obigen 
| Berorbnung erwähnten, durch Die f. £. Ho 


—n 


syonowanemu kapitanowi, ustanawia się na | unb Staatśbruderei in Wien auf jenen Cijen= 
jego niebezpieczeństwo i koszt jako z miejsca | babn=grachtóriefen mittelft Drud anzubringen- 
pobytu niewiadomemu, w sprawie wekslowej | ben Bujóge, betreffend den Namen oder die 
Izraela Litwaka przeciw niemu o 120 złr. ;ggirma und bie Ubdrege des Asjenders, die 
kuratorem adwokata dr. Stenermanna z sub- | Ubree deż Empfängers, Inhalt und Gollizei= 
stytucyg adwokata dr. Witza z we-waniem, | hen der Eendung, fowie bie gejeglidj oder 


by ustanowionemu kuralorowi udzielił środki 
obronne lub innego pełnomocnika 
przedstawił. 
Z c. k. sądu obwodowego 
Sambor, 20 maja 1884. 


L 1551. (3859 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 
zawiadamia z miejsca pobytu i nazwisk nie- 
znanych spadkobierców śp Jana Jabłońskie- 
go, iż w sprawie drozbiagowej Sury Kis 
przeciw Janowi Jabłońskiemu pto 24 zdr. 
a. w. wytoczonej pozwem de praes ł0 ma- 
ja 1884 l. 1551, ustanawia dla leżącej ma- 
sy spadkowej pozwanego kuratorem ad ac- 
tum Józefa Górskiego, do którego spadko- 
bierey, celem obroby praw swych zgłosić 
się, lub innego pełnomocnika ustanowić mają. 
Lutowiska, dnia 26 maja 1884. 


L. 25119. (8718 3—8) 

C. k. sąd krajowy jako trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Stanisława Jasieńskie- 
go, iż Adolf Thiel przez dra Ichheisera w 
Krakowie działający, uzyskał przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 4.500 marek 
z pn. z dnia 5 maja 1884 l. 11.404, że 
celem doręczenia tegoż nakazu ustanowiono 
kuratorem adw. dra Śchoena z substytucyą 
adw. dra Dadleza i wzywa go, aby się w 
tej sprawie porozumiał z kuratorem, lub 
innego ustanowił zastępcę i o tem sąd uwia- 
domił, skutki bowiem zaniedbania tego, sam 
sobie przypisze. 

Kraków, 16 maja 1884. 


L. 12504. (3884 8—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsta pobytu 
K Głębckiego w sprawie Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, przeciw 
niemu o 76 zł. kuratora w osobie adwokata 
dr. Bolesława Czernego, z sub:stytucyą adwo- 
kata dr. Kleins, wyznaczające termin do obro 
ny i dalszej rozprawy na dzień 2 lipca 1884, 
o godz. 9 rano. Jest więc rzeczą K. Gię- 
bockiego, albo na wyznaczonym terannie 
osobiście w sądzie stanąć, alb» ustanowio- 
nemu kuratorowi informacyi udzielić, albo 
też innego pełnom enika sobie obrać. 
Kraków, 30 maja 1884. 


L. 26 


reglementarijh zulajjigen Ertlirungen annche 


sądowi , melt. 


f. f. ginang Landes Direftion 
temberg, am 16. Juni 1884. 


97. (3988 2—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach z powodu wniesionej przez Da- 
wida Buchnera firmę handlową w Krakowie, 
skargi przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu kupeowi z Białej Leopolpowi Abu- 
,schowi, 0 zapłatę sumy wekslowej 250 zł. | 
la. w. Z pn., ustanowił adwokata dr. Danie- | 
| la kuratorem &d actum dla Leopolda Abu- 
i scha i temuż kuratorowi równocześnie wy- 
| dany nakaz zapłaty z dnia 14 czerwca 1684 
„|. 2697, doręcza. 

| O tem zawiadamia się niniejszem Leo- 
polda Abuscha. 

Wadowice, dnia 14 czerwca 1884. 


Wyroki prasowe. | 


(3925.) | 

Das f. f. Mreisgericht al8 Preggericht in | 
Reichenberg hat auf Antrag der t. f Staats- 
anwaltjchaft mit bem Grfenntnifje vom Sten 
Juni 1854, R. 2542, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 18 der in Nem:-Yort erjcheinenden 


geitjdrift „Freiheit“ vom 29. März 1884 | HD 


wegen des Urtifel8 „Młeuchelmórder in Pur- 
pur“ nad) den $$58 a und 59 e St. ©., dann 
wegen des MWrtifels „Der Anarhismuś und 
feine einde“ uud wegen de Webichteg „Nur 
foe nad) $ 305 Gt. ©., ferner der Nr. 14 
berjelben Beitfdrift vom 5. April 1884 wegen 
der MArtifel „Staatsgókendienjt* und „Nieder 
mit Staat und Gejeg" nad den $$ 302 und 
305 St. Ó., wegen des Arrifers „Nottet fie 
aug bie erbärmlihe Brut* nach den $$ 58 a, 
59 c uub 66 St © , wegen des Artifel8 bez 
giunend nit „dn Budapeft Habent nad $ 30% 
St ©., endlich wegen des Gedihtes „Nieder 
mit Tron, Geldjaf und Mitar“ nady $ 305 
St. ©. verboten, 


Das f. T. Landesgericht als Strafgericht 
in Prag hat auf Antrag der f. f Staats- 
anwaltfdaft mit dem Erfenntniffe vom BOten 
Mai 1854, B. 16830, bie Weiterverbreitung 
der Reitidrift „dreiheit* Nr. 15 vom l2ten 
Upril 1884 wegen der Artifel „Detonomijche 


1884 wegen beż Mrtilel8 „Wir“ nach den 
$$ 58 e und 59 e St. ©, wegen der Artifel 
„Gin erfreulicheg Beichen*, „Benojje Victor“, 
„dn Oejterreich“ und „Binfihtlidh der Bahn- 
bofa=Grplofion* nach $ 305 St. ©., enblich 
wegen des Aurtifef8 „Wie un in New-Yorf“ 
nah den $$ 58 a, 59c und 63 Gt ©. 
verboten. 


Das l t. Qanbesgeriht als Otrafgericht in 
Prag Hat auf Antrag der t. Staat 
anwaltjchaft mit bem Crtenntniffe vom Iten 
Suni 1884, B. 17216, bie Weiterverbreitung 
der Beitjchrife „Freiheit“ Nr. 17 bom Z6ften 
April 1884 wegen deg Urtifels „Der Princi- 
pientrieg unferer Beit“ nach dex $$ 58a unb 
c, 59 e, 68 wit, 66 St. O., bann wegen der 
Mrtitel „Nieder vrit den Anardijten*, „Offener 
Brief an den Bundesrat der |Hweizerijchen 
Gibgenofjencaft*, „Rritif ber Łageśgeśchichte” 
und „3n Elberfeld feierten“, ferner wegen deg 
Gedihtes „Den Uniterblihen* nah S$ 305 
St ©. verboten. 


Das f. t. Rreisgeriht in Chrudim Hat auf 


Antrag der E f. Staatsanmaltichajft mit dem 


€rfenntniffe vom 3. Juni 1884, B. 4732, bie 
Weiterverbreitung der Fluglhrift „Pravda a 
blud“ aneb „Kdo ma pravdu“. Drud von 
Victor Hornyangty in Budapeft 1881“— nath 
$ 303 St. ©. verboten 


Das £ f SRucisgeriht al8 Prekgericht 
in Bubweiś hat auf Antrag der f. f. Staats- 
anwaltjchaft mit dem Erfenntnijje bom 1lten 
Suni 1884, B. 4092, die Weiterverbreitung der 
„Budweifer Jeitung* Jr. 46 vom 9. Funi 
1884 wegen deg Artitels beginnend mit „Wiele 
jagende Auszeichnungen .* und endend mit 
„. . fund żu thun* nad § 65a Gt. 6. 
verboten. 


Da3 Ë. £. Qandesgeriht als Brekgerihł in 
Trieft bat auf Antrag der £ f ©taatsan- 
waltjdjaft mit den Grfenntnifjex vom Sten, 
Juni 1884, RZ. 3621 und 3622, die Weiter- 
verbreiiung der Żetjdhriht „L'Iudyiendente* 
Nr. 2528 vom 31. Mai 1884 wegen deg Ar- 


_litelż „Libri nuovi“ nah $ 65 a St. ©., 
kor der Żeitjchciji „La Provincia“ Re. 11 
(bom 1. Suni 1884 wegen beż Mrtifel8 „Appun- 


i ti bibliografici“ 


nah den $$ 65 a u. 302 
St. ©. verboten. 


L. 7546. (4010) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 
sąd do spraw drukowych uchwałą pod d. 19 
czerwca 1884, l. 7546 zapadłą na wniosek 
c. k. Prokuratoryi rządówej orzekł co nastę- 
puje : 
1. Osnowa artykułu pod Łapisem „Nieszczę- 
ście z nieszczęścia* zamieszczony na 1 i2 
stroniey 8 numeru wychodzącego w Tarno- 
wie dwutygodnika „Głos Tarnowski" z dnia 
16 czerwca 1884, poczynający się od słów: 
„W sprawie kolei transwersalnej* a konczą- 
cy się słowami: „sprowadzają na nas tylko 
nieszczęśsia* zamieszcza w sobie przedmio- 
tową istotę zbrodni naruszenia spokoju pu- 
blicznego z $. 65 lit. a. kk. artykuł zaś kro- 
niki w Zim łamie stronicy 3ej tegoż numeru 
pod napisem: „Sąd peczeniżyński* kończący 


się słowami: „lepiej przecie za kilka sądów* 
Z ru istotę występku z §§. 488 i 

U. K. 

2. Konfiskata tego numeru Głosu Tarnow- 
skiego przez e. k. starostwo powiatowe w 
Tarnowie na żądanie ck. Prokuratoryi rzą- 
dowej uskuteczniona, zatwierdza się w myśl 
$ 489 pk. 


[| 
| 
49 
8. Rozszerzanie inkrym.nowanych artyku- 
łów zostaje zakazane w myśl $. 493 pk. a 
zakaz ten w formie tstawą przepisanej ob- 
wieszezonym. 
Zabrane egzemplarze tege numeru mają 
być zniszczonemi. 
| 


Z e. k. sądu obwodowego 
W Tarnowie, dnia 19 czerwca 1864. 


L. 9684. (4005) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 sp. k. i$. 37 
u. pr. że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 5 czasopisma: „Strażnica Polska“ 
zdnia 8 czerwca 1884 pod napisem: „Jene- 
rał Ludwik Mierosławski i jego przepowie- 
dnie“ zawiera znamiona występku z $. 802 
u. k. tudzież, że treść artykułu tego samego 
numeru pod napisem: Ustawa przemysłowa* 
zawiera znamiona występku z $ 800 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
ck. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechniane tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 czerwca 1884. 


Doniesienia prywatne. 


Ojciec, mający syna z ukończoną 
trzecią klasą gimnazyalną, życzy sobie 
umieścić go na praktyce wkandłu lub fabryce 
maszym. laskawe zgłoszenia pod sdresem : poczta 
Sanok M. Ka M. L. 2. 20. 


L. 13059|V Ces. 
uprz. kolej Lwowsko- 


sxe (zerniowiecko-Jasska, 


król. (4030) 


CI mnie awstrery zaa Nx_i<€ p. 


Dostawa oleju rzepakowego. 


Na czas od 1 lipca 1884 do 30 czerwca 1885 r. 
rozpisuje się za ofertami dostawę około: 


210 centnarów metrycznych 
1 570 


» » 


rzepakowego oleju świetlnego 
oleju do smarowania. 


7 


Oferty opieczętowane, należycie ostemplowane i zao- 
patrzone w napis „Oferta na olej* należy wnieść najpóźniej 


do B® czerwca r. 


bethstrasse 9]. 
Przed upływem tego 


2 b. godziny 11 przed 
oludniem u zarządu głównego w Wiedniu [I. Eliza- 


czasu należy również uiścić 


wadyum w wysokości 5 pre. wartości oferowanych mate- 
ryałów przy głównej kasie w Wiedniu u komitetu zarzą- 
dzającego w Bukareszcie, lub też Dyrekcyi ruchu we Lwo- 


wie lub Jassach. 


Ceny mają być podane z przystawą do jednej ze stacyj 
kolei Lwowsko -Czerniowieckiej-Jasskiej, Karola Ludwika 


lub kolei północnej. 


Wraz z ofertami należy przesłać i wzory olejów. 
Warunki dostawcze mogą być przejrzane w zarządach 
materyałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach. 


Wiedeń. w czerwcu 1884. 
Rada zawiadowcza. 


IKAZIVMIER: y 
i UK. SKŁAD DLA GALICYI 
Porcelany, Ska | towarów mieszanych ©€ 


We Lwowie, tea *rybunalska i. 6. 
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APR TENZI NPA TEE TIA PZN CY 
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PO EEV STY e R PER ODDZ O GI (EMGEW 
Z łó 
Najtaniej awalów 
y t zakład wodoleczniezy 

0 Nå położony w okolicy szwajcarskiej, ma urzą- 

dzenia Tipare, kuchnię własną wyborową, 

i przyjmuje chorych za porozumieniem listow- 

domowe nem, a, ae O AANE cier- 

R : pienia kobiece, wszystkie katary ete. leczą si 

sztuka 285 metr. czyli 39 łokci po tu z najlepszym skutkiem. Poczta w miesi 
zł. 10.50, 11, 11.50, 1%, 12.50 telegraf w Podhajcach. 

poleca (3858 3—3) 

handel płócien i bielizny aż W o K 


JANA RIEDLA Tylko 3 złr. 
i we LWOWIE. (80453 6) 30 


od sztuki tylko 3 8 złr., wolne od opłaty cła, 


tuzinów dywanów w najpowabniej- 
szych wzorach tureckich, szkockich i ko- 
lorach pstrych, 2 metry długie, 1%: metra sze- 
rokie, muszą czemprędzej być pozbyte i kosztują 


Za 


ROKSANA pszesłaniem lub pobraniem należytości. Sto- 
APTEKA soni do tychże dywaniki do łóżek, para 
Jul. Nahlika we Lwowie |° i; (4028) 


poleca : 
j l st i ; 
Praparata SACYIOWO wów. iero najis- 
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy- 

krego odoru z ust. 

pasty salicylowej puszka 80 cnt 
proszku salicylowego pud. 40 cnt 
wody saliezlowej flaszka 60 cat. 
Eau de Botot eri "przeciw volom 


zębów. Cena flaszki 1 złr. 


Wodę anaterynową 
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 


Krople przecw bolom zębów 


zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne. 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się 
rot DA, (3783 10—4) 


DERETA AR 
Rz AG ZWZ So 


Konces. Zaklad KTOWIANKOWY 


pod dozorem władz sanitarnych 


L. J. Kubickiego, 


weterynarza miejskiego i docenta zi 
poleca zawsze (8520 6—12) 


świeżą krowiankę* 
Cena fioli lub kostki podwójnej | złr. 
Szczepienie w Zakładzie, przez 
doktora medycyny wykonywane, odbywa się 
codziennie od godz, 4tej popołud., we Czwartki 
zaś z cielęcia bezpośrednio. 
Lwów, ul. Kyczakowska 7, 


Polecą się odaprzedajaci m. 


ii | 
u 


MA 


Cena : 


ENDET ZELAZNY 
we LWOWIE, plac Halicki I. 1 


poleca 


śwój największy skład wyrobów nożow-= 
niczyeh z pierwszorzędnych fabryk j. t. 
Noży stołowych, kuchennych, ogrodniczych 
brzytew, seyzoryków, nożyczek i wszelkich 
ten zakres obejmujących przedmiotów. 
Maszynki Soj Sitrzyżenia b;dła 
złr. 8.5 
Brzytwy szwajcarskie na 2, 3, 4. 6 
ostrzy, po złr. 3,20, 3.80, 4.50 i 5. 50. 
* Wszelkie przybory do robót pi- 
'  śłeczkowych (Laubsagearbeiten) for- 
niry do wycinania bardzo ładne. 
Utrzymuję również po cenach najniższych 
Naczynia emailowane i lane że- 
lazme oraz wszelkie potrzeby kuchenne i 
domowe. 
Wyroby z metalu Britania, bak- 
fongu. alpaki, chińskie srebro, zuanej ze zna- 
komitych wyrobów fabryki Berrdorferskiej. 
Szczególnie praktyczny metal alpaca, 
pozostaje bowiem zawsze biały : 
tuzin łyżek zł. 6.50. 
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.30. 
Wyborna pasta do- czyszczenia metali, pu- 
dełko po 7 et. i 18 et. 
„ańcuszkki patentowane do PES 
po 25 centów. 
łapki na myszy nowe po 15 et. 
Kłódki pojedyncze i gurmilurowe 
po 6 szt., nadzwyczaj mocno i praktyczne spół- 
ki świątniekiej, odznaczone medalem na wysta- 
wie Przemyskiej. 
Główny skład : 
Wieńców grobowych blaszzn- 
nych bez kwiatów od 90 ent. do złr. 2.20, 
z kwiatami blaszannymi od złr. 1.40 do 6 zł. 
z kwiatami poreelanowymi od zł. 3.50 do 10 
zły. — czarne w nowym guście z metalo- 
wym nisemi w około 
ju”, złr. 4 15. 
Kuchni EPEN od złr. 8. doskona- 
łej konstrekcyi prawie niezbędnych dla swej 
praktyczności. 
Sanaowaurów prawdziwie xossyje 
skicla fason równy” 
na szklanek 6 8 10 14 I8 
| złr. 89 10 12 i3 
| fason wazowy cokolwiek droższy, 
1 
| 


cnt. 


HE M 


" afókóe o" "67 "ogg 


Dr.A. Majewskiego $ 
+ 
+ 


„Spoczywaj w spoko- 


LAKIAl WOŃGCZNICZJ 


we Lwowie (w Kisielce) 


otwarty przez cady rok. 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
niem i dochodzących do kuracji, 
która się cdbywa od 6—8 godziny rano 
1 od 4—6 godziny po południu pod nad- 
zorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i Dusze dla szerszej publiczności. 
(2871 20—¢) 
baaa a a aaa a 0 


czarki 
i tace osobno. 

oraz 

Skład wyborne) Kierbaty SR SKIE! 

I] w cenach po zł. 2, 3, 415 za 1, kilo, 

| (2846 16—24) 


Lo a a a a a a a i a A +20 


Galicyjski Bank kredytowy. 


Kupon płatny dnia 1 lipca 1884 od akcyi galicyjskiego 

Banku kredytowego ściągnięty zostanie po 
IO zir. w. a., 

jako reszta przypadającego czystego zysku z roku 1883. 

We Lwowie: przy kasie głównej Banku, tudzież 

„w Wiedmiu: w Banku angielsko austryackim. 
Lwów. dnia 20 czerwca 1884. 
Dyrekcya. 


(4005) 
(Przedruk nie będzie opłacony.) 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. 


ADOLF SOMMERFELD, w Dreznie. 


nitury na kwiaty i bukiety, 


(Zarządca UES J. 


poleca: 


„doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, 
urneczki na róże lub fiolki, żardynierki — gar- 


z MERTA szkła dekorowa 

nego, z terakoty i majoliki, 
w obfitym wyborze tanie tale i kosztowne. 

IW E eE N e A A Ae AAA a ara „WA R TRU ARRA Cd E GS VAE ATA R PD. PO AKC AŻ 


RAA RARABARKKAKAIY |nego z ograniczoną poręką, odbędzie się W 
Nieizielę, dnia 29 czerwca 1884, 


| Rzepa pastewna o godzinie 3Żciej po południu w lokalu sto- 


> i warzyszenia. (4026) 
SE Ściernianka 2 : Porządek dzienny: 
nasienie świeże i pewne, jeden litr 


stw. w. a. polica: 1l) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 


za rok 1888. 
J. Bulsiewicz 


2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 
skład nasion w Bochmi. 


AR 
BWS 


a sprawdzenia rachunków za rok 
83. 


3) Załatwienie rachunków i bilansu za 


BO ZP AAA 


(4037 1-14) iok 1883, a ewentualnie udzielenie Dyrek- 
ANANN N M POM WMM MMO cyl ubsolutoryum. 
Pracownia 4) Załatwienie wniosku co do rozdzia- 
e © łu ezystego zysku za rok 1883. 
sukien damskich 5) Wylosowanie i wybór 2 członków 


R:dy zawiadowczej. 
6) Wybór komisyi 


poleva się Szanownej P. T. Publiczności « wyrobem 
wszelkich w zakres krawiecezyzny damskiej weho- 
dzących artykułów : | 1884 


Suknia pojedyńcza . . od 3 zir. 


Suknia strojna . . . od 4 złr. 


Wszelkie zamówienia m% prowiucyę przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w OZNAczo- 
nym czasie podiug najświeższych żmea, Bi 


Lmdmiła Pizuńska 


przy mi. Krakowskiej l. 1 na 1 piętrze (róg 
od Rynku) 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne walne zgromadzenie człon- | 
ków Towarzystwa oszczędności i kredytowe. | szczędności i kredyłowego w Gródku, dnia 
go w Gródku, OJ uadlE _varejesinop | 20g0o czerwca 1884. 


RELAX ZEAK DOLHGOGOOOCOOCOCOOKZ 
Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie 


rewizyjnej za rok 


4) Zatwierdzenie wyboru członków Dy- 
rekcyi 

8) Wnioski ezłonków. 

Za legitymacyę służy książeczka udzia- 
łowa. 

Oznajmiu się zarazem, że rachunki zo- 
stały wyłożone w biurze Stowarzyszenia do 
przejrzenia przez członków Towarzystwa. 

Do licznego udziału w tem zgroma- 
i dzeniu zaprasza się uprzejmie P, T. człon- 
|ków Towarzystwa. 

Z Rady zawiadowczej Towarzystwa o- 


w Krakowie; Czerniewcach i Tarnopolu 


*% 


$ 4  proccentowe płatne w 80 dni po wypowiedzeniu. 
4, 60 
12 ” ” » » 2) n 
AH.wów, ( stycznia 1884. 
DYREKGYA. 


(2084 25.2) 


$. X: 80000006000000 


Eon g ni 


a Naa piacon 


23) 4 


nieoceniony środek w wie! płuc, żołądka i TE 
przeciw wycięczeniu i osłabieniu sił. —Flaszka 40 ct. 
uznany przez wszystkie fakultety medyczne za 
n=jlepszy środek dyetytyczny i odżywezy w sucho- 
tach, w błednicy i bezczynności kiszek. — Flaszka 60 et. 


i krajowe i zagraniczne, codziennie % 
gody mineralne z 


świeże — poleca 


J. IHNATOWICZ 


ul. Kopernika Nr. 3 we L wo we, 
2844 9) — 


m a t DOCXKX 


Niezbędne dla przemysłu ARE kobiet. 


74 GLOG SS 
SE: CA Najnowsza i najpraktyczniejsza ułatwiona metoda 
r Dreyele p . ć F u : er di 
Ss kroju sukien okryć damskich | dziecinnych 
ARSS a salączeniem przes lo 300 figur w rysunkm. 


Wydanie Ś$me 


Ksawerego Głodzińiskiego. 


Taka sama metoda przez tegoż samego autora: 
Kroju bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej 
z załączeniem albumu, obejmującego 254 figur, wydanie sze. 
Na metody te uzyskał autor patenta wynalazków w Paryżu i Brukseli i innych stolie 
odznaczony został dyj lomem zasługi na wystawie w Moskwie, — Cena metody kroju sukien 


linijki geometrycznej, usatwiającej bardzo naukę rysunku 1 zł, 50 ct., 
metody kroju bielizny z rysunkami, 2 zł. 50 et. 


waza 
auki krojuy+ 
X A NY 


mi 4 zł, 50 ct., 
i szycia 8 zł., 


Bliższe objaśnienia zawarte są w broszurce, którą na żądani 
ła się bezpłatnie franco. 

Adresować należy listy iub karty korespondencyjne, albo leż ustnie się zgłaszać: 
oraz w Szkole p 


Kopernika |. 7, do magazynu sukien męskich pod firmą F. Głodziński, 
(2812 10-27) 


wyżw wymienionych metou EE 1. 43. 


a “apieru 5 


Papier z e. k. uprzy 
BĄSUOTotlżer | 


Weber). 


